
Nr. 112. Lwów dnia 16. Maja 1861. Czwartek.
Wychodzi we Lwowie codziennie, wyjąwszy po 

niedziałki i dni następujące po świętach  uroczystych.
C ena prenumeraty we Lwowie w ynosi na rok

ca ły  16  z ł . , na pół roku 8  z ł . . na kwartał 4  zł. —
z przesy łką  pocztową w kraju na rok cały 20 zł., 
na pół roku 10 zł., na kwarta] 5 zł.

Miesięcznie dla Lwowa ! zł. 35 kr. w. a.
P ojedynczy  numer kosztuje 10 centów w. a.

Lwów dnia 15, maja.
W  w cz o ra jszy m  n u m e r z e  d z ienn ik a  n a sze g o  

zd a l iśm y  \ \  k r ó tk o śc i  s p r a w ę  z rozpraw  nad a d ­
re se m  Izby p o se lsk ie j  N ajja śn ie jszem u  P a n u  w r ę ­
c z y ć  s i ę  m a ją c y m . R o z p r a w y  te  przykre  na nas  
sp raw i/y  w ra ż en ie .  W ię k s z o ś ć  g ło s z o n a  z N ie m ­
c ó w ,  p u ste  b o w i e m  są ła w k i  p rze zn a cz o n e  dla  
r e p r e z e n ta n tó w  ca łe j  p o ło w y  m o n a r c h i i ; z lu d ó w  
za te m  n ie  n ie m ie c k ic h  re p r e z e n to w a n i  byli ty lko  
P o l a ' y  z Galicyi i Czesi w  n ad er  m ałej  l iczbie,  
w ia d  )m o  b o w ie m ,  iż o r d y n a e y e  w y b o r c z e  dla  
C zech  o k tr o jo w a n e ,  za p ew n iła  lu d n o śc i  n i e m i e c ­
kiej zn a czn ą  p r z e w a g ę  nad C zeską, c h o c ia ż  n ie ­
r ó w n ie  w  kraju liczn iejsza .  O toż  N ie m c y  ci 
k ró tk o  w id zący ,  zdaje  s ię  o  n ic z e m  n ie  z a p o ­
m nie l i ,  n ic z e g o  s ię  n ie  nauczy li .  D ą ż n o ść  ich  
za w sz e  ta sam a , t łu m ie n ia  o b c y c h  n a r o d o w o ś c i ,  
zap rzeczan ia  w y r a ź n e m u  h is to r y c z n e m u  p raw u  
s ło w e m  zap o zw a n ia  ż y w io ł ó w  m o n ar ch ią  s k ła d a ­
ją cy c h ,  w p ły n ę ła  i tutaj na ja w  w  b rew  d yp lo -

"" sarsk iem u  i m o w i e  tron ow ej.  Już w  m o w i  t v .  ,
zd a n iu  sp ra w y  re feren ta  k o m is y ,  a d res o w e j ,  Dr. 
G iskry (z n ie m c z o n e g o  M orawianina, u rzędn ika  w  
B e r n ie ) ;  z n a c z e n ie  ad resu  n ie s ły c h a n ie  zm ala ło .  
K o m isy a  b o w i e m  w idzia ła  w m o w i e  tro n ow ej
g ło s  ty lko  M on archy ,  do  lu d ó w  s w y c h  p r z e m a ­
w ia ją c e g o ,  n ie  zaś w y ra z  m yśli  rząd ow ej  m in i-  
s terya lnęj ,  i dla t e g o  osądziła ,  iż adres b y ć  p o ­
w in ien  w ie r n e m  jej p o w tó r z e n ie m ,  u n ik ając  w s z y s ­
tk ie g o ,  c o b y  m o g ł o  drażnić  lub  n ie p o k o ić .  D w a  
w i ę c  ty lko  p u n k ty  dały  p o w ó d  do c o k o lw ie k  
przyd/uższej  d y s k u s y i :  sa m  w s tę p  ad resu  i p o ­
p raw k a  przez Dr. R ieg e ra  z P ragi w n ie s io n e ,  
w z g le d e m  sp r z ec zn o śc i  s ta tu tó w  lu to w y c h  z d y ­
p lo m e m  p a ź d z ie r n ik o w y m ,  p r z e c iw k o  w s t ę p o w i
u w a ż a ją c e m u  Izbę z p o s łó w  S e j m ó w  k ra jo w y c h  
z łożon ą  j a k o  z b io r o w y  re p r e z e n ta c y ę  m onarch ii ,  
p o czy ta ł  hr. C lam -M art in itż ,  d o w o d z ą c ,  że p o ję ­
c ie  w  ad res ie  przyjęte, w b r e w  p r z e c iw n e  je s t  pra­
w d z ie ,  g d y ż  n a w e t  Cesarz sa m  w ita ł  c z ło n k ó w  
Izby ja ko  p o s łó w  przez S e j m y  w ła ś c iw e  w y ­
s ła n y c h .  W n ie s i o n a  w sz a k ż e  przez n i e g o  p o ­
p ra w ka  o d rzu co n ą  z o s t a ła ,  w ię k s z o ś ć  b o ­
w ie m  w  p ro p o n o w a n e j  re d a k cy i  w d z ia ła  n a c is k
na j e d n o ś ć  p aństw a, s ło w a  zaś Clam  - Martinitza,  
iż ta j e d n o ś ć  w te n c z a s  ty lko  b ęd z ie  j e d n o śc ią ,
jeże l i  zasadą  jej b ęd z ie  m i ło ś ć  lu d ó w  ; ża d n e g o
n ie  sp ra w iły  w rażen ia .  W  ży w e j  p r z e m o w ie  R io -  
g e r ,  w y tk n ą ł  jak  d a le c e  zasada a u to n o m i i  i u • 
w z g lę d n ie n ia  p raw  h is to ry cz n y c h  w  d y p lo m ie  paź­
d z ie r n ik o w y m  tak w y r a ź n ie  o r z e c z o n ą  w  s tatu tach  
lu to w y c h ,  o n e g o  d y p lo m u  w y k o n a n ie m  b y ć  m a ­
jących ,  s t łu m io n a  i w  n ie p a m ię ć  p u sz c z o n ą  z o ­
stała. P r z e m o w a  j e g o  w y w o ła ła  ty lko  u w a g ę  

uhlfelda, przez d zienn ik i ce n tr a l is tycz n e  w ie d e ń -  
s le jako  w y s i le n ie  najbystrzejszej loiki w y c h w a ­
lana, iż różn icy  ta k o w e j  w c a le  s ię  u p a try w a ć  nie
g °  Zl i bo tak d y p lo m  jak i s tatu ty  w  im ie n iu
m o n a r c  iy o g ło s z o n e  i przez N ajja śn ie j szego  Pana  
po p isan e  zosta ły .  W  całej  zaś rozpraw ie  naj-  
p oc ie szm ejsz ą  je s t  m o w a  Dr. Giskry , o ś w ia d c z a ­
j ą c e g o  , z e  N ie m c y  szanują  i poWażają każdą o b cą  
n a r o d o w o ś ć .  Ż ad en  lu d  na ś w ie c i e  n ie  o k aza ł  
ty le  uzn an ia  dla in n y c h  n a r o d o w o ś c i ,  pod  p a n o -  
p anow aniern  ż a d n e g o  in n e g o  lu d u  o b c e  n a r o d o ­
w o ś c i  lak  s w o b o d n ie  rozw ijać  s ię  n ie  m o g ą .  J e ­
żeli p od  p rze m o cą  n ie m ie c k ą  zn ik ło  w ie le  lu d ó w  

ty lko  z p o w o d u  w yższej  k u ltury  n iem ie ck ie j .

S n a ć  sz a n o w n y  R a d c a  P a ń s tw a  n ie  zajrzał n igdy  
do Ditmara M e r z e b u r s k ie g o , do  Helrnolda i in ­
n y ch  n iem ie c k ic h  k ron ikarzy ,  n ie  z a s ły sza ł  o o -  
w y c h  m argrabiach  Z g o r z e le c k ic h ,  M isnijsk ich  lu ­
dy  s ło w ia ń sk ie  o g n ie m  i m ie c z e m  w y tę p ia ją c y ch ,  
a o c z y  m ia ł z a w ią z a n e  i u szy  z a tk a n e  jak w  n ie  
d a w n o  m inionej  e p o c e  w y c h o d z i ły  r o z p o r zą d ze ­
nia rządu p ru sk ie g o ,  n a k az u ją ce  k o n ie c z n e  w y ­
w ła szczan ia  P o la k ó w  z p o s ia d ło śc i  z i e m sk ic h  w  
P o zn a ń sk ie m  a p rze zn acza jące  zn a c z n e  s u m y  na 
za k u p n o  dóbr dla rozdania  ich  m ię d z y  k o lo n i ­
s t ó w  n iem ie ck ich .

Jeżeli R ada  P a ń s tw a  ta k ie  z a c h o w y w a n ie  
s ię  N ie m c ó w  u w a ż a ć  b ęd zie  za s łu s z n e  i sp ra ­
w ied l iw e ,  to m o ż e  so b ie  ła s k ę  t e g o  a lbo  o w e g o  
m inis teryu m  bardzo  zask arb ić :  a le z p e w n o ś c ią  
s ię  n ie  przys łuży  ani n a r o d o w o ś c io m ,  przez m o ­
n a rch ę  u zn an ym , ani p r o w in e y o m  m o n a r c h ię  sk ła ­
dającym , am też sa m e j  m onarch ii ,  którą już m i­
n isteryum  B a c h a  w  d u c h u  ty ch  s a m y c h  zasad  
przez lat 1 0  rządziło , a le za m iast  tak  g ło ś n o  z a ­
p o w ia d a n eg o  o d r o d zen ia ,  o m a l ,  że n ie  s p r o w a ­
dziło  jej u śm ie r c e n ie .

P o s ło w ie  nasi g o d n ą  w  całej tej ro zp ra w ie  
zach ow ali  p o s t a w ę , w strzym u ją  s ię  w raz z C ze ­
cham i od g ło s o w a n ia  nad a d resem , który ża d n ym  
s p o s o b e m  n ie  m o ż e  b yć  w y raz em  lu d ó w  m o ­
narchią  au s tr y a ck ą  s k ła d a j ą c y c h ,  c h o ć b y  ty lko  
dla tego ,  że do j e g o  u k ła d u  sa m i  ty lko  N ie m c y  
wpływali-

Gazeta p o l icy jn a  w a r sz a w s k a  z a p rzecza  c ią ­
g le  W s w dj s p o s ó b  fakta  s k o n s t a t o w a n e  przed  
o k ie m  całej E uropy-  O dp ieran ia  w s z a k ż e  t e g o  
rodzaju po tw ierd za ją  ty lk o  p r a w d ę  zaprzeczoną.  
Gaz. rząd. d o n o s i  o  u ła s k a w ie n iu  e m ig r a n ta  H ie ­
ron im a I ln ie c k ie g o  z p r z y z w o le n ie m  p o w r o t u  do  
kraju na m ocy u k a zu  z d. 2 7  ( 1 5 )  maja 1 8 5 6  
r. —  P o g ło s k a  o  p o w r o c i e  M u c h a n o w a  d o  W a r ­
sz a w y  n ie  znajduje  w ia r y :  M ucha n ó w  był  z n ie ­
n a w id z o n y  n ie ty lk o  u  P o la k ó w ,  a le  n a w e t  u naj-  
zajadlejszych  M o s k a l i , którzy j e g o  u p a d e k  już  
d a w n o  p rzep ow iada l i .  —  R o z p o r z ą d z e n ie  d y r e k ­
tora k o m isy i  o ś w ie c e n ia  hr. W i e l o p o l s k ie g o ,  n a ­
zna cza  z a m k n ię c ie  ro k u  s z k o ln e g o  w e  w s z y s tk ic h  
za k ła d a c h  n a u k o w y c h  K ró le s tw a  na d z ień  1 0 .  
c z e r w c a ,  a to  „z p o w o d u  z a m ie r z o n e j  r e o r g a n i ­
zacja  s z k ó ł .“ D o k o ń c a  w s za k że  t e g o  t e rm in u  
m a  s ię  n a u k a  o d b y w a ć  ja k  dotąd, p o d o b n ie ż  
egzarnina ,  p r o m o c y e ,  u d z ie la n ie  z a ś w ia d c z e ń  i pre -  
mij. —  Z a ję c ie  p r e zy d en tu r y  m iejsk ie j  z n o w u  
przez p. Andrault ,  sp r a w iło  w  W a r s z a w ie  bardzo  
n ie p r zy je m n e  w r a że n ie .  Jak w ia d o m o  o d d a lo n y  
o n  z o s ta ł  n ie  w  c z a s ie  „ b e z k r ó le w ia 11 n ie  za „ p o l ­
sk ich  c z a s ó w "  n ie  w  sk u te k  n a c isk u  opin ii  p u ­
blicznej  jak  M u e h a n o w  lub T r ep ó w ,  ale po  dn iu  
S  k w ie tn ia .  D n ia  1 0 .  k w ie tn ia  n a s tą p i ło  u w o l ­
n ie n ie  p. A ndrau lt  od  f u n k c y i ,  a p o w o ła n o  do  
nich  r a d c ę  m a g is tr a tu a ln e g o  F e s k ę .  W  tern z m i e ­
niła  s ię  s j t u a c y a ,  z a n ie c h a n o  z w o ła n ie  ra d y  s ta n u  
i j e ż ó * w  zaufania ,  a n a to m ia s t  o g ł o s z o n o  u z u -  
p e m e n i e  z n ie s io n e g o  r es k r y p tem  z dnia  2 6 .  m a r ­
ca se n a tu .  R ad a  m u n ic y p a ln a  z m u s z o n ą  z o sta ła  
do us tą p ien ia ,  p o n o w i ły  s ię  a r e s z to w a n ia ,  ś l e d z ­
tw a  i bezpraw ia ,  i p. Andrault  p o w r ó c i ł  na n o w o  
do fun kcy i.

Korespondencye „ (iłosu. “
Ł w Ó W  dnia 14, maja.

W numerze 108. „Głosu" zostały ogłoszone 
„Pytania*, które na 30. ogólnem Zgromadzeniu T o­
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego dnia 22. i na­
stęp. czerwca 1861 we Lwowie odbyć się mającem, 
rozbierane będą.

Pytonie 27. opiewa : „Jakim sposobem zara
dzić, aby włościanie od lichwy żydowskiej uwolnić 
się m ogli, która ich bytowi materyalnemu zagraża 
upadkiem ?“

Wedle pytania tego Towarzystwo agronomiczne 
zdaje się, podziela zdanie, jakoby żydowska tylko li 
chwa była szkodliwą dla naszego ludu wiejskiego, że 
zas inna lichwa albo całkiem nie istnipje, albo byto­
wi materyalnemu włościan nie szkodzi a może nawet 
i sprzyja.

Ja zaś sądziłbym - i mniemam, że i więk­
szość podziela zdanie moje, iż chłopkowie nasi ule­
gają jeszcze i wielu innym gatunkom lichwy nie po­
chodzącym wcale z strony żydowskiej, np. owym „za­
pomogom* przednówkowym, które później w czasie 
najdroższej roboty nie pieniądzmi ale robotą niekoń­
czącą odrabiają— albo owej lichwie, która za gars­
tkę gałęzi lub za furę liści pracę chłopka i jego ro­
dziny na cały czas żniw zakupuje, albo też owym 
pożyczkom,wskutek których włościanin za kilka gro­
szy grunt swój wraz z obowiązkiem obrabiania go w 
sposób pańszczyzny sąsiadowi swemu włościaninowi 
zapisuje.

Dalej nie przekonałem się jeszcze, czyli na o- 
wycli wsiach, których właściciele nie dopuszczają ży­
dów do dzierżawy lub propinacyi, byt materyałny 
wdościan jest pociesznieszym, aniżeli tam, gdzie obok 
włościan żydzi żyją.

Z tego wszystkiego wnioskować muszę, że ka­
żda lichwa a nietylko żydowska rujnuje byt raate- 
ryalny włościan naszych, i że nie żydom samym trze­
ba przypisać lichwę i mizerny stan ludu wiejskiego 
— dla czego też przyznać wytada, że sposób, w 
który Towarzystwo gospodarskie pytanie owe stawi­
ło, jeżeli (czego nie przypuszczam) nie zamierza u- 
myślnie urazę żydostwa, przynajmniej jest n ie d o rz e c z ­
nym i w rdzeń rzeczy nietratiającym. ")

Bezstronność, z jaką „Głos* wszelkie kwestye 
socyalne rozbiera, jest mi rękojmią, 'ic niuicjsze ma 
gi zostaną umieszczone w7 najbliższym numerze, cze­
go się spodziewając piszę mnie i t. d.

D r .  Osiva ld  H onigsm ann,
adw okat krajowy.

*) Nie przesądzając bynajmniej zdania Towa­
rzystwa gospodarskiego, które na każdy uczyniony 
sobie zarzut samo odpowiedzieć potrafi, jeżeli tego 
uzna potrzebę, uważamy jednak za nasz obowiązek 
sprostować uwagi szan. korespondenta przynajmniej
0 tyle, o ile widzimy w nich rażącą stronność i ró­
wnie rażącą nieznajomość stosunków krajowych. Nie 
ulega żadnemu wątpieniu, iż oprócz lichwy żydow­
skiej istnieje w naszym kraju jeszcze bardzo wiele 
innych rodzajów lichwy —  a nawet, mówiąc prawdę 
z powodu zbytku przestarzałych zwyczajów i w zwy­
czaje zamienionych nadużyć a braku ustaw dokładnych
1 odpowiednich potrzebom kraju, jesteśmy teraz wtem  
położeniu, iż niepodobna jsst ściśle oznaczyć, co je-t 
dziś lichwą a co nią nie jest. Niemniej przeto zdro­
wy rozsądek, opierający się na dokładnej znajomo­
ści stosunków7 krajowych a wyrokujący ze sku­
tków, wie bardzo dobrze, któreto operacye pieniężne 
oliydnem imieniem lichwy napiętnować powinien, 
które rodzaje lichwy są najszkodliwsze dla kraju i 
gdzie w ogóle lichwa bierze wzory dla siebie. Otóż 
zapatrując się na kwestyę lichwy z bezstronnością zu 
pełną i znajomością stosunków krajowych, musimy 
powiedzieć, że jest i to lichwą, kiedy właściciel albo 
dzierżawca daje zapomogi włościanom i pobiera od 
nich przesadne procenty w kształcie robocizny: ale 
jak z jednej strony są to wypadki nadzwyczaj rzad­
kie, bo nie zdarzają się nigdy ani w dobrach wię­
kszego rozmiaru, ani w majątkach takich, które wraz 
z naszą starodawną zacnością przechodzą dziedzic-

jc Ogłoszenia przyjmuje Administracya „ G ło su *  t  
opłatą od wiersza drobnym drukiem (petit) za pierw­
sze i jednorazowe umieszczenie po 10 centów, za  
każde następne po 5 centów, z dodatkiem należytości 
stęplowej po 30 centów od każdego umieszczenia. -  
Listy reklamacyjne nie opieczętowane nie frankują się 

Biuro Redakcyi i Administracyi „Głosu* w rynku 
w domu narożnym pod 1. 179. na drugiem piętrze.

Warszawa dnia 10. maja.
0  Każden list pisany w sąsiedztwie biw-aków 

kozackich i wsrod gwaru tłuszczy kirgizkipj,. obozu- 
jącej ciągle jeszcze w najlepsze na ulicach i placach 
osamotnionej Warszawy —  każdy list, mówię, w y­
syłany ztąd w bratnie strony, to jak rybka którą 
zaraz na miejscu sakiem zaciągną, nim jeszcze zdo­
ła ujść ku przeznaczonemu celowi. Ludzką, cywili- 
zowąną, drogą poczt i komunikacvj publicznych ż a ­
dne westchnienie, żadna łza Die dostanie się na ze­
wnątrz, za granicę naszych cierpień, aby dać o nich 
świadectwo.

Powierzchowność naszego biednego miasta w ni-

twem z ojców na synów: tak z drugiej strony, jeżpli 
kędy się takie spekulacyjki rozpowszechniły, to wzo­
rów do nich dostarczyli dzierżawcy żydzi, którzy 
jeszcze za czasów Rzeczypospolitej Polskiej by li w 
nich wyćwiczonymi mistrzami. Że włościanie pomię­
dzy sobą także lichwą się bawią i po żydowsku wza­
jemnie się obdzierają, to także prawda; jest to na­
wet zle bardzo wielkie, jest to zaraza tak niebez­
pieczna, że potrzeba jej koniecznie zaradzić: ale i to 
złe nie jest jeszcze największe, a co najgorsza, ktoż 
tego nie wie, że chłopi lichwiarskiego rzemiosła nau­
czyli się także od żydów'? a ktoż i tego nie wie 
nareszcie, że chłop uciśniony przez lichwiarza-chłopa, 
przecież jeszcze może znaleźć przeciwko niemu ra­
tunek, bo ma gotowych pośredników w panu, w xię- 
dzu i w całej gromadzie; bo lichwiarz-chłop już dla 
tego samego jest mniej twardym i mniej niebezpie 
cznym, iż nigdy nie jest lichwiarzem z rzemiosła, 
lecz jest przedewszystkiem gospodarzem żyjącym z 
roli, jest sąsiadem, jest bratem i jest nakoniec, — 
pozwolimy to sobie wypowiedzieć otwarcie —  jest 
c h r z e ś c i a n i n e m ,  któremu jego religia nietylko 
nie dozwala obdzierać lichw7ą niewiernych. ale 
przeciwnie nakazuje mu bliźnich, nawet niewier­
nych, kochać jak siebie samego i nie czynić ża­
dnemu z luich tego , coby dla niego samego 
było przykrem i dolegliwem. Nie tak u Żydów. 
Żydzi są to lichwiarze - profesyoniści — i nie 
przeszkadza im aui ich religia, ani ich historya, 
praktykować tego rzemiosła na każdą skalę i na 
wszystkie sposoby. Prócz tego żyd zamieszkały na 
wsi albo na małym miasteczku, nie zrósł się z gmi­
ną, nie spokrewnił, nie zbratał się ze swojemi są- 
siady, i uważa się zawsze za- obcego, za rozumniej­
szego od całej gminy, a gminę za swoją kolonię, któ­
ra mu powinna dostarczać dochodów. W jakie spo­
soby on te dochody wyciąga, o tein możnaby całą 
xiążkę napisać: tu tylko powiemy w dwóch słowach 
o czem zresztą całemu światu wiadomo — że po 
prostu niemasz tego sposobu przynoszącego dochody, 
którymby on pogardził i odsunął od siebie. Przypa­
trując się od lat wielu i własne mi oczyma tej gan­
grenie społeczeństwa naszego, możemy z w7szelką pe­
wnością powiedzieć, że jest bardzo wiele form lichwy, 
których używają żydzi siedzący po karczmach i mie­
szkający po małych a nawet i po większych miaste­
czkach. a którychby się żaden chrześ danin nie chwy­
cił Z tych to powodów jest lichwa prowadzona przez 
żydów nie wątpliwie największą, najszkodliwszą i 
najwięcej rozgałęzioną ze wszystkich lichew kraj nasz 
przygniatających — a z tego względu powinna być 
najpierwszą, której należy zaradzić. Tak, jak mnie­
mamy, osądziło tę sprawę Towarzystwo gospodarskie. 
Ma ono bez wątpienia w zamiarze całą lichwę kra­
jową wziąć pod rozwagę i przeciwko wszystkim jej 
gałęziom zaradcze środki obmyślać, podawać i o ile 
to będzie w jego mocy, wprowadzać w życ ie , ale wi­
dząc to dobrze, że tak wielkiemu i tak szeroko roz­
gałęzionemu złemu niepodobna od razu zaradzić, pod­
daje najpierwej pod rozpoznanie galęź tą , która jest 
najgłówniejszą a nawet więcej niżeli gałęzią, bo jest 
po prostu pniem, z którego wszystkie inne gałęzie 
wyrosły. Naszem więc zdaniem, Towarzystwo, poda­
jąc tę kwestyę pod rozbiór przyszłego zebrania, nie 
popełniło żadnej niedorzeczności, — jak się szanow. 
korespondent uprzejmie wyraził, — ale owszem prze­
ciwnie postąpiło sobie bardzo dorzecznie i trafiło wła­
śnie w rdzeń rzeczy, bo ta m , gdzie to złe któremu 
pragnie zaradzić, ma swoje główne siedlisko. P .  R .

CZEŚĆ LITERACKA.
"ODY LEKARSKIE W GALICYI 

i s i m e j u e .
k e y n i c a .

(D okończenie.)
,, • • 8 i ,wiado®o woda krynicka a mianowicie źrt-

u 0 JPJ 8 owne, obecnie w7 granitową cembrzynę ujt- 
te, dustarzające na dobę 67,736 garncy wody, wytrysła 
z zienn pieniąc się j burząc, a niezliczona ilość pę­
cherzyków gazowych Wstrząsając całe zwierciadło 
wody, sprawia nieustanne jej poruszenie, na podo­
bieństwo wody wrzącej. \\r źródle i naczerpana Jo 
szklanki jest nader czystą ; nader zimną (6. L.) 
smak ma przyjemny kwaskowaty i tak mile podnie­
cający, iż trudno się z nią rozstać przychodzi. We­
dług rozbiorów chemicznych, tak dawniejszych jak i 
najświeższych Hacqueta z r. 17 9 6 ,  Schultesa z r. 
1807, Czyrniańskiego z r. 1856 i Alexąndrowic?a 
z  r. 1 8 5 8 ,  najważniejszemi częściami składowemi wo­

dy krynickiej są : kwas węglowy wolny, dwuwęglan 
wapna i węglan niedokwasu żelaza. Pierwszy zilaj . 
duje się w wodzie naszej w zadziwiająco wielkiej 
ilości, gdyż jeden cal sześcienny wody, zawiera w so­
bie więcej, niżeli półtora cala gazu kwasu węglowe­
go. Już ten sam przymiot wody krynickiej, podno- 
81 ją  do godności najpierwszych zdrojów lekarskich. 
Sprawiedliwie zatem szczycić się może Galicya, źe 
posiada jednę z najmożniejszych szczaw całej Luro- 
hr i znajdującego się w tej wodzie żelaza,

, ° P®1 grana w funcie wody, jakkolwiek na p0
zo.r zdaje się niewielka, jest przecież bardzo znako­
mitą, jeżeli zważymy, że i inne wody żelazne, na­
wet najzamożniejsze w ten pierwiastek n. p. pyrnion- 
cka, niewiele więcej g0 posiada ą, a co ważniejsza, 
gdy weznnem na uwagę, iż do osiągnienia w orga­
nizmie skutków z tego lekarstwa, bardzo małej i |0. 
ści jego potrzeba, a nareszcie iż rozpuszczone w wo­
dzie krynickiej żelazo, tak zamożnej w kw7as węglo­
wy, bardzo łatwo się przyswaja, i całe W masę so­
ków organicznych przechodzi.

Dwuwęglan wapna stanowi potężny czynnik, i 
wyszczególniającą nada.e własność wodzie krynickiej. 
Oprócz bowiem nader wielkiej ilości gazu kwasu w ę­
glowego i znamienitej węglanu żelaza, wspomniony

dwuwęglan wapna, prawdziwie twórczym staje się 
pierwiastkiem i z tego to wzajemnego połączenia, po­
chodzą tak uderzające skutki lekarskie, wzmacniają­
ce i ożywiające jakie Krynica w chorych sprawia.

Oceniając zatem wodę naszą według j ej skła­
du nazwać ją  należy: szczawę żelazisto-wapienną,
nader zamożną w kwas węglowy wolny.

Do chorób, jakie zgodnie ze skutkiem i doświad 
czeniem prawdziwe lekarstwo w wodzie krynickiej 
znajdują, należą następujące cierpienia:

a) Bezkrwistość z wszelkiemi jej odmianami, 
jakoto: błędnica, niedokrewność i t. p.

b) Wady trawienia i odżywiania jako to: osła­
bienie trawienia, długotrwały nieżyt (katar) żołądka 
lub jelit, wrzód żołądka okrągły, czyli przedziura­
wiający i owrzodzenie je lit nit-żytowe, przeciw któ- 
rymto cierpieniom woda krynicka najskuteczniejszein 
i prawie wylącznem jest lekarstwem (specificum).

c) W rozlicznych cierpieniach kobietom tylko 
właściwych, zdroje krynickie okazały się tak zba- 
wienneini, że ani czas, ani niesprzyjające dawniejsze 
stosunki zakładu, niezdołały powstrzymać licznych 
pielgrzymek, jakie rok rocznie mnóstwo tego rodza­
ju chorych, do Krynicy odbywało. Dlatego zdrojowi­
sko to słusznie nazwanem zostało: kąpielami dla kobiet.

d) Rozliczne cierpienia nerwowe, jeżeli icł 
sadniczą chorobą jest: bezkrwistość lub nieżyt 
łądka (jak to bardzo często się zdarza).

e) Cierpienia dróg moczowych jako to: dł 
trwałe nieżyty nerek i pęcherza.

f )  Krzywica i zołzy, przedewszystkiem ci 
odrętwiałej, mianowicie zaś wyrzuty skórne, na 
stawie tychże utrzymujące się.

Oprócz wody lekarskiej ma jeszcze Krynica 
ne równie ważne od przyrody uposażenia, któ] 
na korzyść swych gości kąpielowych rozporząi 
może.

Tu należą 1. rozliczne jej odmiany jakie 
źródeł lekarskich tutaj dostarczają, nasuwając 
sotmość zastosowania, tutejszych zdrojów nietylkc 
natężenia i charakteru choroby, ale nawet do ii 
wiiualności chorego. 2. kąpiele i  wody krynic 
nietylko ogólne w wannach, ale nadto miejscu 
oraz natryskowe tak Wstępujące jak spadające, 
dzież z borowiny żelazistej, a w przybyłości spod 
wane tutai kąpiele gazowe i g a z o w o -p a r o u e , 3 
borne górskie, prawdziwie alpejskie powietrze, p 
to Krynica dla kuracyi klimatycznej, jest niemal 
pierwszą między zdrojowiskami karpaekiemi, a 
wiem obok wzniesienia na 2,300 stóp Uad poziom
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czera się n ie zm ien iła , chyba że co raz  to  dzikf 
fl/yonom ie, co raz  dziwaczniejsze kostium y nasz- 
ciem iężycieli spoziera ją  na  nas przechodzących  obt 
ich ognisk , zasw ędzająeych re sz tk i dusznej a tm osfery , 
ja k a  p ierś naszą m a ożywiać wedle ca rsk ich  ukazów . 
N ie  w iem, ja k  w yglądał w roku zeszłym  D am aszek  
i D e ir  el K am ar pod wpływem druzy jsk ie j pożogi i 
mordów': to pew na, że m iastom  sy ry jsk im  cokolw iek 
więcej m usia ła  p rzystaw ać  do tw a rz y  sw aw ola re l i­
gijnego fanatyzm u, n iż sto licy  P o lsk i ów zg iełk  czy 
niony dniem  i nocą przez dzicz zaorenburską: co 
krok sp o ty k a ją  cię ok ru tne , p ijane  tw arze , w yszcze­
rza jąc  zęby w szalonym , a  pełnym  na ig raw an ia  śm ie ­
chu, ta k  iż praw dziw ego p o trzeba  boha te rstw a  i n ie ­
m ieckiej c ierpliw ości, by znieść z z im ną k rw ią  t e j  
ucisk  so ldack i, przeciw  k tó rem u nie m asz tu  ani 
sk a rg i ani opieki.. Je s te śm y  pod sam ow ładztw em  
azyatyck iem , a  W arszaw a w ygląda obecnie na  k w a te ­
rę  jak ieg o ś najezdcy  ta ta rsk ieg o .

O ile m ożna poznać z ruchów  w ojskow ych p rzy ­
byw anie coraz now szych pułków  je s t  w idoczne, 
w szystk ie  są  n a  s top ie  wojennej i m a ją  rozkaz być 
w pogotowiu do m arszu . W  k tó rą  s tro n ę  zo s tan ą  
pchn ię te  te  m asy , tru d n o  się dow iedzieć, zd a je  się , 
że k ą t  koło Krakow’a s tan ie  się w k ro tce  d la  nich 
obozem, aby  posłużyć do w ypróżnienia okolic nadbu- 
żańsk ich  d la  św ieżych kolum n. W ieśn iacy  n a  ta rg  
p rzychodzący, opow iadają  o zkupy w auiu koni jucznych  
i w ierzchow ych przez w ładze wojskowe. —  B ądź  co 
bądź je s te śm y  spokojni i z w ia rą  pa trzym y  w p rzy ­
szłość w yglądając owych znaków , po k tórych  C h ry ­
s tu s  kazał poznaw ać wiosnę.

D zień czw artkow y (9. m aja) by ł jed n y m  z o- 
wycli licznych dni, o k tórych  cyw ilizowanej E u ro p ie  
tru d n o  dać w yobrażenie; odbyw ała się form alna , uor- 
g in i/o w a n a  obław a; polow ano n a  eza inary , na szp il­
k i z ło te  i s reb rn e , n a  bu ty , naw et na rękaw iczk i 
z b iałym  szw em : rozum ie się — że z d a rte  p u b li­
cznie, n a  bruku , w b iały  dzień przedm io ty  taszczono 
do biw aków  lub do am bulansów  policyjnych, a  ludzi 
puszczano goło i boso do domów, co znowu w innej 
okolicy m ia s ta  uw ażali zb iry  za  dem oustracyę  p rz e ­
ciw rabunkom  rządow ym , i a resz tow ali ta k ic h  o d a r­
tych . P rzed  m iesiącem  nie byliśm y pew ni życia ; — 
d z iś  to  n iebezpieczeństw o, chociaż się zm n ie js zy ło ,  
dziś n ik t nie je s t  pewien swojej odzieży an i m a ją tk u  
ruchom ego, łańcuszek  z ło ty  je s t  d em o stracy ą  przeciw  
niew oli, więc pierw szy lepszy M ongoł m a upow ażnię 
nie, odebrać  ci go, a  poniew aż przy  łańcuszku je s t  
ta k ż e  żegarek , więc lo ika  m ongolska ucieka  się  tu  
do z a sa d y : co P an  B óg z łąc zy ł, tego człow iek n ie ­
chaj nie ro z łą c z a , i postępu je  wedle uiej — a  p o s tę ­
pu je  legaln ie . W  prześladow aniu  czam ar oznacza się 
n a  czele h u lta js tw a  policyjnego i żo łn iersk iego  jak iś 
oficer, k tórego nazw isko podobno polskie , w ypadło m i 
w te j chwili z p a m ię c i, obw ieścić go wam n ie  om ie­
szkam , ja k  B óg da  znowu sposobność. P o  deszczach  
i zim ie doczekaliśm y się tu  cieplejszych w reszcie 
d n i , m ożna się pokazać w le tn im  ubiorze, a le  w szystko, 
co ty lko  cokolw iek w kro ju  lub w in n e j ja k ie j w łaści­
wości odbiega od żu rnalów  fran cu zk ich , i  j e s t  ta k  
śm iałe  w ystąpić na boży d z ie ń , w yw ołuje z a raz  n ie-
Z, v% v K1 y i u c l l  W p o l l c y i  1 W < .& w t\ra«.u i%  u l i l a w ę  ,  r a t i u -

nek  i zam knięcie  na s trażn ic y  T o  s ą  rzeczy , z k tó- 
rem i n asza  ludność ju ż  się  osw oiła.

W  ty ch  dn iach  znow u zm iany  zasz ły  w perso- 
nalu  cenzury  tu te jsze j. K adca  s tan u  S u m iń sk i, któ 
ren  był do n iedaw na pom ocnikiem  M uchanow a, u s tą ­
p ił w ub ieg łą  sobotę z posady naczeln ika w ładzy cen- 
z u ra ln e j; p o w ia d a ją , że m iał on być ty lko  n a rz ę ­
dziem owego szefa... a leć to  wszyscy synow ie je d n e ­
go ojca. K to  p rzy jdzie  w jeg o  m ie jcce , jeszcze nie 
w iadom o; tym czasow o zaś prezydyum  cenzury ob ją ł 
znany św ia tu  Sobieszczański.

Pow ołani z obyw ate ls tw a pp. L ew ińsk i, P o tocki, 
K rónenberg  i K osoń do rozpoznan ia  p raw a w ybor­
czego i nowej o rdynacy i m unicypalnej nie byli w s ta ­
n ie  p raw ie  żadnych  poczynić uw ag, gdyż n ie  do ­
zwolono im dość czasu do p rze jrzen ia  tego  szeregu  
p a rag ra fó w , uszykow anych za  kom endę w ojskow ą i 
pod ogniem  plutonow’ym s ły ch ać , że duch teg o  p ro ­
duk tu  soldackiego m a być libera lny , w szelako nik t tu  
w to  nie w ie rz y ; b liższa tre ść  te) ro b o ty  n iew iado­
m a. Chodzi podobnież pogłoska o a m n e s ty i : ależ to  
p y ta n ie , k to  j ą  m a dać i k o m u ?  M y nie m yślim y 
je j daw ać.

W iadom ości z prow incyi nie bardzo poc iesza ­
ją c e . M nóstw o a .en tów , po najw iększej części z o- 
śeiennych k rajów , włóczy się  po w siach podburzając  
lud  p ro s ty , rozm arzony  o sta tn im  ukazem  carsk im . 
R uchom e kolum ny w ojskowe p rzyp row adza ją  w praw ­
dzie w łościan do obow iązku , a le  z ia rn o  sza tańsk ie , 
zaszczepione ra z  w te  żyzne s e r c a , gotowo przynieść 
m iejscam i okropne o w o ce , a to li zdrow y rozsądek  z 
je d n e j , a  ludzkość i d o b ra  do ofiar gotow a wola z 
drugiej strony  pow inna żażegnać to  w id m o , w yw oły­
w ane przez naszych wrogów. D n ia  7. m a ja  w łościa­
nie w si Chodowy p rzyw ied li tak iego  a je n ta  do wój

; nam aw ia ł lud  do pow stan ia  (naprzód przeciw  
„ mm ) obiecując, że G arib a ld i z k ilkąk roć  sto tysięcy  
:dciągnie na 25. b. m. całk iem  niezawodnie.

W  G rójcu , (powiecie K onińskim ) zniew ażyli i 
zagrozili czynnie chłopi o ficyalistów ; k ilk ad z ies ią t 
gm in nie chciało odbyw ać pańszczyzny, i nie chcąc 
nic słyszeć o oezynszow aniu, zaczęło się b u rz y ć : dziś 
wszakże spokój po w iększej części przyw rócony i w ie­
śniacy poczynają  pojm ow ać, iż darm o  ziem ię niewła- 
sną za trzy m ać  im  nie przy jdzie . Ogółem m ów iąc, 
wśród ucisku wszelkich okoliczności odosobnieni ud 
św iata , jęczym y i ufam y, a  ten  ję k  dalekim  m usi się 
rozchodzić rozgłosem , a  ta  ufność znajdzie  cenę u T e ­
go, co p rzy rzek ł pomoc ufającym .

Przegląd polityczny.
Sprawa węgierska występuje coraz groźniej. 

Osierocone Telekiego stronnictwo, o którem twier­
dzą, że by/o pod w pływem emigracyi węgierskiej, 
zawarło sojusz z Deakiem, który tym sp osob em  
stanął dzisiaj na czele całego w ęgierskiego ru­
chu. W e  wniosku swoim, nad którym dnia 1 3 .  
maja miano w Sejm ie obradow ać, kładzie Deak 
następujące punkty.

1. Unia personalna, która W ęg rom  zabez­
piecza zupełną n iepodległość na wypadek wym ar­
cia rodziny królewskiej.

2 .  W ęgry  nie są obowiązani posyłać po­
s łów do Bady Państwa.

3 . Powołani mają być do Sejm u posłowie  
Siedm iogrodu i Kroacyi.

4 .  Konstytucya z r. 1 8 4 8 .
5. Odpowiedzialne węgierskie ministeryum.
G. R ów n ość  wszystkich mieszkańców  i wy­

znań w obliczu prawa.
7. Cofnięcie rozporządzeń tyczących się po- 

j datków.
i 8 .  Unieważnienie wszystkich skutków rządu 

absolutystycznego.
9 .  P ow ołanie  do kraju w ygnańców  i odda­

nie im dóbr skonfiskowanych —  nakoniec
1 0 .  Nadesłanie W ęgrom  aktu abdykacyjne-  

go Ferdynanda V.
T e mają być g łów n e  warunki, pod jakiem! 

może nastąpić koronacya Franciszka Józefa k o ­
roną św. Szczepana.

Niektórzy twierdzą, źe Austrya przystanie 
na te warunki, inni zaś utrzymują, że po przed­
łożeniu tych warunków rozwiąże Cesarz Sejm  
węgierski i rozpisze bezpośrednie wybory do Ra­
dy Państwa. Sądząc po krokach rządowych* d o ­
tyczących poboru zaległych p o d a tk ó w , można  
w n o s i ć ,  ze o ejm  Dędzie rozwiązany. P rzy m u so w y
pobór podatków w ywołuje liczne protesty i w iel­
kie sprawia w kraju rozdrażnienie. W  nowym  
Aradzie u hr. Żehńskiego zajęła władza w o jsk o ­
wa cały magazyn kukurudzy za zaległe podatki. 
A że każdy kupujący na licytaeyi ogłoszony jest  
za zdrajcę ojczyzny, w ięc  cały magazyn ma być  
na koszt właściciela wywieziony do Wiednia i tam 
sprzedany. —  W  Raabie z powodu aresztowa­
nych dezerterów przyszło między ludem i woj­
sk iem  do rozlewu krwi.

W  sprawie włoskiej musimy znowu dzisiaj 
zanotow ać kitka zaburzeń, w yw ołanych  w Neapo-  
htańskiem. Gabinet turyński ch ce  już raz sta­
now czo  położyć kres wszelkim usiłowaniom re- 
akeyi. 5 0  0 0 0  wojska mają zająć Neapolitańskie. 
W yszły  rozkazy aby z jak największą energią  
postąpiono sobie z powstańcami „Opinion natio- 
nale" powiada, że w iadom ość o bhzkiej ewakua-  
cyi Rzym u, która mim o półurzędowych z a ­
przeczeń tak uporczywie rozchodzi się mię­
dzy publicznością , zdaje się być prawdopo- 
pobną, przynajmniej myśli Rząd francuzki nad 
tern, aby już raz zakończyć kw estyę rzym­
ską. Dnia 5. maja przyjmował Wiktor Emanuel
po sła  C ouzy, p o e tę  B azy lego  A lex an d ra , k tó ry  m u 
z ło ży ł im ien iem  x iee ia  życzen ia  ja k o  k ró low i w ło s­
k iem u . P ru sy  kaza ły  p rzy jm o w ać  p a sz p o r ty  w ydane  
przez  rząd  k ró la  w ło sk ieg o , a sp o d z ie w a ć  się  m ożna, 
że w najb liższym  czasie  i F ra n c y a  u zn a  n o w e  k ró ­

lestwo. W ażną w tym względzie jest aluzya tu- 
ryńskiej „1’ Opinione," która mówi • „Nadszedł  
już czas, w  którym Francya explicite i urzędowo  
uzna n ow y  porządek rzeczy w e  W łoszech. Krok 
ten odejmie wszelki pozór nieprzyjaciołom kró­
lestwa w ło sk ie g o ,  a nieprzyjaciele Francyi nie 
będą mogli dłużej twierdzić, że jej polityka jest 
dwuznaczną."

Z powodu powtórnie zaszłych zaburzeń w  
Neapolitańskieni miał xiążę Grammont od Rządu  
rzymskiego państwa odebrać przyrzeczenie, że 
takowy nie zezwoli więcej na żadną burbońską 
expedycyę  z Rzymskiego.

W e  Francyi spodziewają się liberalniejszej 
ustawy drukowej. Projekt tej ustawy ma być 
w tych dniach Radzie Państwa przedłożony.

Francuzkie dzienniki mimo noty Monitora 
i twierdzeń, jakoby Napoleon zalecił redaktorom  
oględność i umiarkowanie w  dyskusyi nad kw e-  
styą polską, nie przestają przemawiać jak najgo­
ręcej w  sprawie naszej. Najznakomitsze pióra p u ­
blicystów francuzkich wyprowadzają z nadzwy­
czajną sympatyą przed trybunał Europy w iekow e  
cierpienia Polski i wołają o sprawiedliwość. —

Od niejakiego czasu oficyalne dzienniki fran­
cuzkie zwracają się widocznie przeciw Austryi. 
Dzisiejsza „Patrie11 czyni porównanie między Au-  
stryą a W łochami, wylicza obecnie tych mocarstw  
kłopoty i przychodzi do w n io s k u , że położenie  
Austryi jest prawie gorszem od położenia W łoch.  
Dalej mówi, że oskarżenia wymierzone przeciw 
W łochom , mogą być tak samo zaaplikowane do 
A ustryi, że oba państwa są w stanie przechodo-  
wym  z tą tylko różnicą, że W łochy  są w przej­
ściu do n ow ego  życia jako państwo powstające, 
gdy tym czasem Austrya jest w przejściu jeźli nie 
do śmierci, to przecież do upadku.

W n osząc  z przygotowań T u r c y i , aby ruch 
w prowincyach słowiańskich przytłumić, można  
twierdzić, że ruch ten coraz wiecej wzmagać się 
musi. Wojska tureckie skoncentrowane pod 
Krstaz mają uderzyć na wąwozy Dugi. D ow o­
dzi niemi Derwisz Basza. Francya wysyła do 
głównej kwatery Omera Baszy jednego wyższe­
go  oficera, aby był przytomnym przy operacyach  
w Hercegowinie,

Haniebna sprawa policyi pruskiej postawio­
na przez wszystkie europejskie dzienniki przed 
trybunał opinii p ublicznej , bardzo niekorzystne 
rzuca światło na rządy pruskie. Źe pułkownik  
policyi p. Patzke jest prostym zbrodniarzem, ob-  
w in io n y m  o fa łszers tw o  i defraudacye, i e  do u-
c i p c a k i  a Weriina t l u p u m u g t  i i i u  j*. O i u i f ,  n*iau^

już z policyjnego spisku w  Poznańskiem , że pan 
prezydent Zedhtz dał Patzkiemu urlop dwudnio- 1 
wy właśnie wtedy, gdy sąd po niego rękę wy- j 
ciągnął —  wszystko to m ogło  się tak dobrze ; 
stać w e Francyi jak i w Austryi. Ale że mini- j 
ster pruski p. Schwerin na kilka godzin przed 
ucieczką Patzkiego wziął go i całą jego bandę 
w opiekę jako ludzi nieskazitelnego honoru i sain 
swój honor w  zakład za nich dawał, podczas gdy 
berlińskie dz ien n ik i , które prawdę m ów iły ,  bez 
miłosierdzia konfiskowano, odwołując się do pa­
ragrafów ustawy, to tylko m ogło  się wydarzyć 
w państwie, które czuje się powołanem do nie­
sienia swojej cywilizacyi na w-schód, na miejsce 
dawnych przesądów polskich! —  Mówią, że 
Schwerin podał s ię  do dymisyi.

Korespondencje „Głosu“.
Wiedeń, 13. m aja.

5  R e z u lta t d rba tów  nad ad resem  w ydał się w
n itw em ,.

laK A c a n i  w i e iK ic u  i ć u e u i u w
ani p a rlam en ta rsk ic j dobrej s tra teg ii, a le podupadli 
w śród bitw y tio lo n ta ry u szó w , niew iedzących do kogo 
się p rzy łączyć  i o trzym ać ty m  sposobem  m a te ry a ln ą  
większość. W szakże je s t  to  w iększość dość słaba , 
je ś li weźmiemy n a  uw agę, że szło z jednej stro n y  o 
zasadnicze pryncypia , a z drugiej 0  względność, z j a ­
k ą  zw ykle Izb a  przy jm uje  ad res we w szystk ich  k ra  
ja c h  konsty tucyjnych. D zienniki to  dobrze zrozum ia­
ły i d la  tego  ta k  cen tra listyczne  ja k  decen tra listycz- 
ne an i się ch e łp ią , an i rozpaczają . K w estya zasad  
raz  postaw iona m usi w ystąp ić  p rzy  każdej odpowie- 
dnej okoliczności, i będzie powodem do niejednej j e ­
szcze bitw y. K to stanow czo zw ycięży, zgadnąć by ło ­
by nie tru d n o , gdyby w obozie decentralizacy jnym  
więcej było ta k tu , po rozum ienia  i zręczności. N iech 
się C z e s i , k tó rzy  s ta n ę li ja k o  w odzow ie, dobrze 
nad  tem  zastanow ią . G alicyan ie  pokazali więcej t a ­
len tu  do przew odniczenia, m ilcząc i w otując ja k  n a ­
leżało, aniże li oni, m ówiąc w iele i w ystępu jąc  z z a ­
pałem , lecz bez p lan u  i nam ysłu. D ecen tra liśc i s ty ­
ry jscy , ty ro lscy  i in n i ,  k tó rych  nazw ałem  w olonta- 
ryuszam i, niew pisani przed b itw ą pod sz tan d ar w spól­
ny, czy z p rzes trach u  czy z niechęci do C zechów  
przeszli na  d ru g ą  stronę , albo w ynieśli się p rzy  wo- 
tow aniu  za  drzw i. W a lk a  jednak  była ta k  zac ię ta , 
choć n ieporządna, że trudno  m yśleć, żeby do kom 
prom isu m iędzy dw om a obozam i, później p rzy jść  m o­
gło. C zesi p rzeg ra li tę  p ierw szą b itw ę w łasną 
lecz u ra tow ali w niej swój h o n o r, w alczyli bowiem 
śm iało i o tw arcie . „O est. Z tg ."  rad z i n a d a l ,  żeby 
obie stro n y  s ta ra ły  się do siebie zbliżyć. N ie podaje  
jed n ak  środków , nie odpow iada k to  kom u m a u s tą ­
pić —  a da je  naw et do zrozum ienia, że w iększość 
o trzym ana p rzy  adresie , zasługu je , żeby się m n ie j­
szość do niej zastosow ała . T ak sen tym en ta lną  jeszcze 
n ‘gdy „O est. Z tg ."  nie była. D ecen tra liśc i, pom im o 
te j rad y  pozostaną przy  swym p rogram ie  i będą m u ­
sie li w ystąpić, ja k  pow iedziałem , jeszcze n ieraz  w z a ­
pasy. I r z e b a  życzyć, żeby m ieli lepszych dowódzców 
i żeby p o sta ra li się o zasiłki.

D zisie jsze posiedzenie było z u n » » - - .  >

P o se ł C ielecki oświadczył, żą posłowie galicyjscfpóh  
dą z c a łą  Izb ą  d la  w ręczenia ad resu  C esarzow i, a le  
ty lko  d la  pokazan ia swej lojalności, n ie  zaś d la  p o ­
kazan ia  że się zgadzają  z adresem . P . P le n e r  odpo­
w iedział na  in terpelacyę  Czechów względem p rzed a- 
ży dóbr oddanych w zastaw  bankow i, że o tem  nie 
m a mowy i że takow e nie będą przedaw ane. P o tem  
rozpoczęły się debaty  nad zm ianą legu lam inu  p o ­
siedzeń,

Ju tro  nie m a posiedzenia. Izba  w ręczy C esarzo­
wi adres.

Z W ęg ie r oczekiw ana z ta k ą  n iecierp liw ością  
mowa p. D eak a , p rzysz ła  dzisiaj. „W an d e re r"  d a je  j ą  
w całości. Z aw iera  ona w szystko to , co w iem y od- 
daw na. J e s t  to p rog ram  zupełnej un ii personalnej. 
D eak  opiera j ą  na  praw ach  i o tacza  w szystkiem i 
gw araneyam i. Ż ąda m iędzy innem i, żeby król o s ta tn i 
F erdynand  V. złożył osobny a k t swej abdykacyi S e j­
mowi. Ż ąd a  także am nesty i ogólnej d la  em igrantów  i 
więźniów politycznych. M owa p. D eak a  by ła  p rzy ję tą
.  y n Ł ^ r n W , .  D ebaty  będą się ciągnąć moio dwa

dni. M ów ią, żę p rogram  zaw arty  w te j mowie p rz y ­
ję tym  będzie jednom yślnie.

D epu tacya  dalm acka ośw iadczyła deputacv i ch o r­
w ackiej , że naw et gdyby C horw acya połączył* 8Ję t  
W ęgram i, D alm acy a  pozostanie n a b o k u . D odać t r z e ­
ba, że ta  deputacya je s t  złożona z W łochów i że nie 
chce p rzy s tąp ić  tak że  do układów  z tu te jszy m  rz ą ­
dem . D eputacya słow iańska D alm acyi je s t  ju ż  w Z a ­
g rzeb iu  i uk łada  się z chorw ackim  Sejm em .

D epu tacya  se rb sk a  z W ojew odyny o trzy m ała  od 
C esarza  p rzy rzeczen ie , że je j żąd an ia  p rzes łan e  zo­
s ta n ą  do P esz tu  drogą legalną. Ja k o ż  kanclerz  br.V «y 
w ysłał ju ż  takow e do nam iestn ic tw a w P eszc ie , k tó re  
je  odda Sejm owi,

Jednem  słowem  W ęg-zy  idą  do swego celu z 
w ytrw ałością i w porządku. Ze m ają  w ielk ie ta le n ta  
na  czele, o tem  wie św ia t cały.

T u te jsza  Izba  w yższa nie m a posiedzeń aż do 
przyszłego poniedziałku.

stro-

O r te z u a a t  ueoatow  n aa  ad resem  wydal 
pierw szej chwili obrońcom  cen tralizacy i. zw ycjfel 
obrońcom  deeen tra lizacy i, po rażką . Później obie 
ny przyszły  do p rzekonan ia , że był ty lko  ohosiecz- 
nem  ostrzeżen iem : d la  pierw szych żeby nie liczyli za­
n ad to  na  swe siły , d la  d ru g ich , żeby swoich w po 
źn ie jszych  debatach  n ad  innem i k c e s ty a m i, lepiej u- 
żyć um ieli. D ecen tra liśc i p rzeg ra li is to tn ie  tą  pierw-j 
szą  po ty czk ę , b rak iem  zręczności i spokojnośei ze 
stro n y  swych przew odzcow. C eu tra liśc i z zasady i

Austrya.
„M orgen P o s t"  d onosi, że po głosow aniu nad 

adresem  rozeszła  się b y ła  w W iedn iu  pogłoska, j a ­
koby posłow ie, k tó rzy  się w strzym ali od glosow ania 
t. j .  Po lacy  i Czesi chcieli w ystąp ić  z S ejm u . Było- 
byto, zdaniem  M orgen -P ost, zaw sze k lęską d la  I*by. 
pom im o, że przezto  jeszczeby  n iep rze s ta ła  być kom ­
p le tn ą , to  je s t  n ie s trac iłab y  wedle ustaw y p raw a s ta ­
now ienia o sp raw ach  m onarchii. Lecz ■wystąpienie 
rep rezen tan tów  dwóch najw iększych prow incyj w m o­
narch ii w obec te j okoliczności, ż e . -'u^ Przez n ieo­
becność W ęgrów , W łochów  i  Słow ian południowych 
blizko połow a m onarch ii nie je s t  r e Prezentow aną w

rza , zaslon iona ze wszech s tro n  w yjąw szy od południa 
w ysokiem i w zgórzam i, n a s tręcza  błogosław ione sch ro ­
n ien ia  d la  osób osłabionych po d ług ich  c ierp ien iach , 
po w ielkiej u trac ie  soków żyw o tnych , tam u jące j d la  
nadw ątlonych  p ra c ą  um ysłow ą, życiem  siedzącem  itp .
4. W yborna  tu te js z a  żętyca (se rw atk a  ow cza) od­
da je  K rynicy n iem ałą  p rz y s łu g ę , w leczeniu chorób 
tego  śro d k a  w ym agających. 5. S k ład  w szelkich wód 
m in e ra ln y ch , k ra jow ych  i zag ran icznych , ja k o  ś ro ­
dek w stępnej lub uzupełn iającej ku racy i d la  chorych, 
n iem ało  podnosi znaczenie  tu te jszego  zak ładu . O bok 
zatem  w ym ienionych tu  środków  lekarsk ich  w obec 
°pieki w ładz krajow ych św iatłych  rad  znawców i g o rli­
wych o w zrost kąp ie li krajow ych  naszych lekarzy , nie 
płonną mamy nadzie ję  p rzyszłej pom yślności K rynicy , 
k tó ra  zająw sZy godne sobie stanow isko , z a is te  w krótkim  
czasie odda niem ałe krajow i przysług i.

N a  zakończenie naszej o K rynicy  w iadom ości, 
n iecha j nam  wolno będzie dodać n iek tó re  szczegóły z 
k ilku  ubieg yc por k ą p i e i 0 W y Cj1 ison) w tu te jszym  
zak ład z ie . to  u  8 5 7  według x ięg i obcych w tu ­
te jszym  urzędz ie  powiatowym utrzym yw anej, bawiło 
p rzez  la to  w K rynicy  7 0 )  osób, w r  j 858. 807  0 - 
s ó b , w r . 1859 . 7 9 0 ,  a  w r. i 8 t>o 990  osób. P o ­
m inąw szy gości kąpielow ych z rożnych m iast i  oko­

lic G alicyi w schodniej i zach o d n ie j, tudzież z w. x. 
krakow skiego pochodzących , sam ych zagranicznych 
było 173 do 190 ro d z in , a  m ianow icie z królestw a 
po lsk iego , z P o d o la , W o ły n ia , U krainy , a  w resz­
cie i z cesarstw a  rosyjskiego, P raw ie  żadnego stanu 
nie brakow ało  m iędzy t ą  publicznością kąpielow ą. 
N a  czele licznie u wód naszych zgrom adzonego du­
chow ieństw a mieliśmy zaszczyt pobytu  Jego  E xcel. 
x. B iskupa. S tanow i naukow em u przew odniczyło po 
k ilku  profesorów  z un iw ersy te tu  Jag iellońsk iego . L e ­
karzy  sam ych było od 11— 24. N iezbyw ało n a  w yż­
szej sz lachc ie , posiadaczach dóbr, wyższych u rzędn i­
kach  i w ojskow ych , obyw atelach m iejskich, kupcach, 
sp ek u lan tach  it.p . N astępu jąco  cierp ien ia  były  n a jli­
czn ie jsze , jak ie  m iędzy publicznością kąp ielow ą do­
strzeżono , niedokrew ność, b łędn ica , n ieży ty  żołądka 
i j e l i t ,  z a tk a n ia , wrzody żołądka, rozliczne niem oce, 
sam ym  kobietom , właściwe choroby dróg moczowych, 
rozm aite  c ie rp ien ia  nerw ow e, w reście różne w yrzu ty  
skórne. Co do skutków  z przedsięw ziętych przy źródle 
leczeń w yznać należy, iż w szędzie , gdzie ty lko  w o­
da  k ryn icka  była w skazaną, tam  zaw sze i stanowczo 
najzbaw ienniejszą się okazała. N ajw iększa niedokre- 
wiiość i błędnica (byle ty lko  n ieoparte  na  Avadach o r­
ganicznych) najpom yślniej w odą k ryn icką  były leczo­

ne. N ajdotk liw sze, a  naw et bardzo  niebezpieczne cho­
roby żo łądka  i je l i t ,  stanow iące zw ykle znaczny po­
czet chorych w K rynicy b aw iący ch , bardzo  sk u te ­
cznie zd ro jam i naszem i uleczone zostały . T a k  samo 
zbaw ienne sku tk i widziano w użyciu wód i kąpiel; 
kryn ick ich  w rozm aitych  chorobach kobietom  tylko 
w łaściw ych, w chorobach dróg moczowych i nerw o­
wych niem ocach. W ogolę sku tk i ku racy i w K rynicy 
o trz y m a n e , są  ta k  św ie tn e , iż porów nyw ając czas 
używ ania tu te jszych  w od, ze znaczeniem  i stopniem  
choroby, p rzeciw  k tó rym  je  używ ano, naw et na do- 
św iadczeńszy lek a rz  zdum iew ać się m usi. S p o s trze ­
żenia m eteorologiczne w zak ładzie  w 4 re c h  la tach  
przeszłych poczynione, przekonały, iż w czerw cu i 
lipcu te m p e ra tu ra  w K rynicy  o 2  , 5 , R . b y ła  n iż­
s z ą ,  ja k  w K rak o w ie , w sierpn iu  2 R . nieprzecho- 
d z iła , we w rześniu zaś  zupełnie odpow iadała c iep ło ­
cie w K rakow ie dostrzeganej. N ie było tu  w tych a- 
tach  żadnych w ypadków śm ierci m iędzy gościaiui ką- 
p ie ln em i, rów nież n iepanow ały tu ta j choro y ep ide­
miczne , ta k  często w lecie po innych m iejscach wi­
dzieć się d a ją c e , jak o  to  : b i e g u n k a ,  cze rw o n k a , zi- 
ran ice , i t. p. W  la tach  poprzednich zyskała  K ryn i­
ca cz te ry  m onografie , i  t a k ;

1. „D r. D ie t l ,  Pro/ '  iu K rakau.« D er  K u rort  
K ry n ic a , etc. K r a k a u  1 _ 1 p. 217 .

2 .  D r. D ie t la ,  K rym caa op isana pod w zględem  
topograficznym  , botanicznym  j tłu m aczy ł 
D r. Z ie l e n i e w s k i ,  K raków  1 8 5 7 ,  str. 2 3 1 .

3. Prof- Or. ooel, Obrazki wód podgórskich,"
! e tc ., K raków  1857 , stron. Q0 .

4 - 1)r; u a " 8k i, „ \7od y  kwaśno - ż e la z is te  w 
I K r y n i c y " ,  ^ c . Nowy S ącz 1857 , str. 90.

N a o posiada K ryn ica  najdok ładn ie jszy  rozb ió r 
swej wo y m inera lne j, w dziełku „R ozb ió r wód że-
Httiwicz" \ -  7 n 'Cy’ dokonał i op isa ł A . A le x a u -  
• . 1 • ’ . ra,^°W 1 858 . O prócz tego  op is czerp ania
1 nape m am a flaszek wodą krynicką znajdzie  c z y te l­
ni.' c rukiem  ogłoszony w  broszurze D r. Z ielen iew -
8 l®go, pod ty tu łe m : „O napełn ian iu  wód m in era l-
t \ C  f .na sPrzedaż przeznaczonych" K raków  1861. 

tukuje s ię  ta k że  coroczn ie  spraw ozdanie z P °ry ką- 
1 Pielowej przy zdrojach  z K rynicy, których dotąd trzy  

(za rok 1857 do 1 8 5 8 , i 1859) posiadam y. Pragną- 
cyeh bliżej zapoznać  się  z z a k ła d e m , u nadew szy- 
stk o  z działan iem  i skutkam i w ody k r y n ick ie j, od­
sy ła m y  do k lasycznej m onografii tego m ie jsc a , sk re­
ślonej przez profesora D r. D ie tla .



Izbie, musiałoby osłabić zaufanie  k ra ju  do R a d y  piń- 
stwa, a naw et R a d y  do siebie samej. Pog łosk i o 
w ystąpieniu  okazała  się ku wielkiej radości dzienn ka 
tego m y ln ą ,  pomimo tego niezdaje on się być ju- 
pełnie pew nym , czy posłowie czescy i polscy pozo­
s tan ą  w R adzie ,  bo przem awia bardzo do serca, że 
wielką po łożą  zasługę około morarchii,  jeże li  b?z 
względu n a  te raz  poniesioną klęskę n ieprzestaną  pra­
cować nad konstytucyjnem te jże  przekształceniem

W ę g r y -  Mem orandum serbskiego kongresu 
narodowego, któreśmy niedawno w dzienniku naszym 
umieścili w streszczeniu, udzielone zostało  mini<te- 
ryum  stanu i nadwornej kance]arvi węgierskiej. W ie ­
deński korespondent dziennika „Siirgóny" p isze :  „ S ły ­
chać, ze kancelarya nadw orna m ia ła  przesłać swój 
exemplarz namiestn ictwu węgierskiemu, nie porozu­
miawszy się poprzednio z m in is te ryum  stanu. Wę- 
giers a anceJarya nadw orna  ma hyc zdecydowaną, 

t  un ikać wszelkich wpływów', sprzecznych
z 'ons ytucyą (tj.  wpływów centralnego ministeryum). 

ppesza donosząca o zdaniu lorda R ussel o W ęgrach, 
a  według dziennika „M. S a j t o “ uledz odm ia­

nie w W iedniu  przed wyexpedyowaniem je j  do P e ­
sztu. Przypom ina ten  dziennik przeszloroczną sp ra ­
wkę tego samego telegrafisty, k tó ry  w mowie lorda 
R usse la  o p o l s k i e j  k w e s ty i , imię W ęg ie r  położył 
w miejscu najmniej stosownem. L o rd  Russel,  k tó ry  
ma w Peszcie oficyalnego korespondenta, nie mógł 
Węgierskiej konstytucyi nazwać z a s t a r z a ł ą .  Mógł­
by był może powiedzieć coś podobnego, gdybyśmy 
byli żądali przywrócenia niedoskonałych stosunków 
z r. 1847. Lecz gdy nie m a  w całej Europie  czło­
wieka czytającego d z ien n ik i ,  k tó ryby  słysząc o tern, 
nie wiedział co zaw iera ją  ustawy z r. 1 8 4 8 ,  któżby 
uiógł jeszcze m niem ać ,  żeby jeden z pierwszych dy­
plomatów św iata  miał ty lko chwilę zostawać w tak im  
obłędzie ? L o rd  Russel, któremu wrodzoną je s t  zasada 
konstytucyonalizmu, nie mógł nazwać systemu zupeł­
nie parlam en tarnego  z r. 1 8 4 8 ,  ins ty tucyą  z a s t a ­
r z a ł ą  j przeciwnie zaś uuosić się nad p a ten tem  z 
lid, lutego, gdy przecież Wiedeńczycy sami wiedzą, 
że us taw a najnowszej d a ty :  1) nie wypowiada odpo­
wiedzialności m in is trów ; 2) zaw iera  punkt,  według 
którego obok R ad y  P ań s tw a  może m inis ter  czynić, 
co m u się podoba we wszystkich gałęziach us taw o­
dawstwa, nie mówiąc już o trzecim punkcie tego li­
czonego w biurze ministeryalnern ułożonego e labora tu ,  
według którego wszelkie wykonanie u s taw  n a  drodze 
k o n s t y t u c y j n e j  j e s t  is tn ą  mrzonką. Depesza  ta  
jed n ak  nie uczyniła szczególnego wrażenia na węgier­
skich posłach. M ias ta  spiskie obrały swoim h r a b i ą  
J a k ó b a  Nicsa.

—  Z W ielkiego W arad yn u  donoszą, że exeku- 
cya podatków  rozpoczęła się dnia 5. b. m. w m ie­
ście i k ilku  miejscach komitatu. Dotychczas rozes ła­
no dopiero zawezwania do płacenia. Kilku obywateli 
miało się pospieszyć z p łaceniem, co im ściągnęło 
niezadowolenie opinii publicznej.

—  „P . H irnok"  donosi, że kom ita t  Somogg u- 
chwalił wotum zaufania dla  Deak-a i Telekiego.

—  „Mag. O rszag “ podaje dalsze szczegóły o 
pogrzebie Telekiego w S z i r a k :  W szys tk ie  gminy na 
drodze z P esz tu  do S z irak  zamieszkałe ,  przyjmowały 
orszak pogrzebowy z chorągwiam i żałobriemi i po­
chodniami. W  Godolló przyjmowały go banderya  i 
mnóstwo ludu. C a łą  noc oczekiwał lud na oświeco­
nych ulicach, a  do Aszod, gdzie orszak rano przy­
był,  odprowadzało t rum nę  banderyum i mnóstwo ludu. 
W  S z irak  wystąpiła cześć ludu w jeszcze uroczy­
stszy i więcej wzruszający sposób. P rz e d  domem 
hrabsk ie j  rodziny oddał br.  R rydryk  Podmaniezky 
zwłoki w imieniu Izby posłow rodzinie nieboszczyka. 
P o tem  przemówił kapłan miejscowy, po nabożeństwie 
zaś ruszył pochód pogrzebowy do odległego grobu 
familijnego. T rum nę nieśli na przemian członkowie 
rodziny, posłowie wyższej i niższej Izby i komitatów, 
wyborcy nieboszczyka z Abony, honwedzi i lud Koń- 
ce kapy wiszące z trumny, nieśli Paw eł Alinasy 
łPrzyjaciel zmarłego), S, Bonis, hr.  Wł. Czaszy, hr.

aweł E st e r hazy, hr. J e r z y  Karacsonyi, hr. Bela 
eg e v ic h ,  J e r z y  Komaromy, hr. Antoni Szapary ,  

pr. i i e la  W enkbem i i hr. Z chy. Byli to  przyjaciele 
jego i tow-arzy^e cierpień. N a d  grobem miał mowę 
proboszcz z G yanl8r ; p a try o ta  Antoś.

Prusy.
. . .  P 0 l ‘Ĉ  Pr p ska  odznaczyła się znowu skandałem 

publicznym, jakoby na  s tw ip/ dzenie\ arzut(W  Nipgo-
le » s  'ifgo. ajemy r ys t e ^o Wyd a rzen ;a  podług 
„Morgen- os pruskich dzienników. W y kry to  o- 
hydną spiawę, w ore w p lą t i n ; najwyżsi u rzęd­
nicy , bo naw,et sam  p re Zydent poU . bf Zedli tz.
Przeciw  niemu niemasz jeszcze formalnego z a sk a rż e ­
nia, ale udział jego w ca e niezaszczytny w sprawie, 
o k tórej mówić chcemy, kompromituje  g0 wielce i z a ­
g raża  naw et Ministrom zupełną niepopularnością (któ- 
r z y już  bez tego dość są  blizkimi) z powodu, że s to ją  
w obronie p. Zedlitza. B ohaterem  właściwym tej 
sprawy j e s t  pułkownik polieyi P a tz k e ,  naczelnik i o-
l ic y i  w y k o n a w czej j n ien a w id zo n y  od d a w n a  w  B e r ­
lin ie . P r z e c iw p P a tz k e m u  w y sz ły  n a  ja w  o d k r y c ia  
n a jb ru d n ie jsz y ch  o s z u s tw a , s p r z e n ie w ie rZe.

m a , fa łsz o w a n ie  k w itó w , a m ie jsk a  R a d a  b e r liń sk a  
w z ię ła  s ię  ta k  e n e r g ic z n ie  w  o sta tn ic h  c z a s a c h  do  
w y ja śn ie n ia  ty c h  zb rod n i Ż0 in illjs t eryaro u jr z a ło  s i ę 
w  k o ń cu  z n .e w o  onem  d o  p r z e d s ię w z ię c ia  k rok ów  s t a ­
n o w c z y c h -  W  sk u tp k  £  u w ię z ie m  ju ż

ESTi poiî -
5. b. m. P a tzk iego  o d  '  \ u  ° n °  nareSZC,e *
śledztwo sądowe i dyscyp - f y ’ ^ t o c z o n o  zarazem 
zano go uwięzić A le  p f e 00 P « e c .w  m em u i ha- 

, i Ł/-kiego juz me było. Pa tz -
ki korzys ta jąc  z urlopu, k tóry  mu dan0 dy 4 . m aj
uciekł. C ały  Berlin  i cale P r  ? ’
da ł  urlop człowiekowi t a k  pod.-ir,  •uai u n u p  ęoq, jrzanem u  , przeciw
k tó rem u  już  były tak ie  skarg i,  ze wymagały koniecz­
nie ,  aby mu wytoczyc proces i u » i ę 7d(t _  kt0 

tym  sposobem ułatwił ucieczkę ? Rzecz się musi 
^ y ja śn ić  i ściągnie bezsprzecznie hańb iącą  odpowie- 

zialność na  osoby wysoko stojące. P o  ucieczce ro ­
zesłał sąd  miejski berliński za P a tzk iem  listy  goń. 
cze. L is t  ten  opiew a: Przeciw  pułkownikowi polieyi 
Karolowi Janow i Frydrykow i Lebrechtowi P a tz k e  za*

Włochy.
— E.tkról neapolitański zamianował w R z y ­

mie k ilkunastu  szam bdanów  z pomiędzy szlachty, 
k tó ra  w ierną mu pozostała i w R zym ie  około nipgo 
się zgromadziła. Nowi dygnitarze dworscy sk łada ją  
przysięgę na posłuszeństwo i wierność ustawie kon­
stytucyjnej, przez exkrola  państwu neapolitańskiemu 
oktrojowanej.

Z re sz tą  F ranciszek  II. nie przestaje  zajmować 
się najczynniej organizowaniem reakcyi w Neapoli-  
t a ń s k i e m : liczni ajenci z jego p o r tk i  przebiegają  
prowineye. występując według potrzeby i okoliczno­
ści jak o  M ura tyśc i ,  republikanie  a nawet jako G ari-  
baldianie dla podburzania ludności przeciwko nowemu 
porządkowi rzeczy. W yd a je  on na to  sumy nies ły­
chane ,  a  że własne jego fundusze poczynają się wy­
czerpywać, przeto zaciągnąć miał pożyczkę u ciotki 
swej królowej m atk i Krystyny hiszpańskiej. \ y  po_ 
rozumieniu z exkrolein neapolitańskim zdaje się być 
exxiążę M o d e n y , k tóry  wojska swoje 6 0 0 0  ludzi 
wynoszące, a  obecnie na  żołdzie austryackim  b ęd ący  
pusunął ku osta tn im  krańcom granicy austryack ie j ,  
spodziewając się wywołania zaburzeń w xięstwie nio- 
deńsk iem , k tóreby mu ułatwiły powrot do dawnego 
państwa swojego. R ząd  wioski baczny na te  zabiegi, 
p r z e ^ s ł  główną kwaterę  jen e ra ła  de Sonnaz do F e r ­
r a r y ^  którego to punktu  broni stra tegicznie  x ięs tw a 
inodcńskiego i opanować może zarazem bieg rzeki 
Pad u  w prowineye weneckie płynącej.

Xięstwa Xaddunajskie,
B u kares t  2. m a ja .  Z g ro m a d ze n ia  r e p re z e n ta -  

cyine Mołdawii i Wołoszczyzny, zawotowały j e d n o ­
myślnie połączenie się w jed n o  ciato p raw o d aw cze ,  
i wystosowały w tym duchu  a d re s  do x ięc ia  Couzy.

X iążę  w odpowiedzi o św iadczy ł . że te raz  j u z 
można wziąć zjednoczenie Mołdawii i Wołoszczyzny 
jako  zupełnie dokonane. Oświadczenie to z na jw ięk­
szą przyjęto radością. T ak  w M o łd a w ii jako  i n a 
Woloszczyźnie zupełna panuje spokojuość.

Kronika.
(T reść m ajow ego  ze«zytu  B ib l io te k i  W a r» z a w s k ie j .  —  C zeski 
życiorys la d e u s z a  K ościuszk i. —  C iekaw y przykład  spra- 

w ied liw ości p ru s k ie j . )

—  M ajowy ze szy t B ib liotek i warszaw skiej zaw iera :  
Stanisław  M oniuszko jako kom pozytor dram atyczny przez  
M. K arasow skiego — B u r za , dram at S/.ekspira, przekład J. 
P aszk ow sk iego  -  R yszard C.,bden —  Z podróży po zabajkal- 
skicj krainie w S jb ery i p rzez A  G ille r a —  O błęćnem  u życiu  
w yrazów  „K odes cyw ilny  , „P raw o c y w iln e1* przez I ł.  K rzyża­
n ow sk iego  •— Kronika paryzka .— D ziennikarstw o w G alieyi 
i K rakow ia do r. I8 6 0  -  C ztery je szcz e  pnnkta sporne orto­
grafii polskiej przez A . K ud asiew icza  _  D lutn ik  Maryi poezya  
Stefana  z O patów ka — K ronika literacka w k tó ie j :  Sp raw o­
zdanie w przedm iocie konkursu na  kom ed yę p o ls k a ; Re- 

ceu zya  M osbacha W iadom ości i  P rzyczyn k ów  do dziejów

padła  uęhwała sądowa na uwięzienie go za  zfałszowanie 
urzędowego dokumentu w celu nastręczen ia  zysku in- 
nym i przywłaszczenia sobie rzeczy powierzonych mu 
urzędownie do p rzech ow an ia , oraz z powodu fałszy­
wego prowadzenia x iąg  i regestrów. Uwięzienie nie 

i mogło być dokonane, gdyż nie znajdował się w po- 
■ mieszkaniu wyjechawszy w skutek  urlopu udzielone- 
! go mu na dwa dni od 4. do 6. b. m. w towarzys- 
[ twie pewnego d ru k a rz a  do Danii lub Szwecyi i t. d.
; Tymczasem d. 7 b. m. uwięziono Patzkego  w Y s ta d t  
I w Szwecyi. ^ p o m ieszkam y  uwiadomić czytelni- 
I ków naszych o dalszym toku te j  sprawy.

W  dalszym toku sprawy pułkownika polieyi 
j P a tzkego  okazało s.ę , że tenże  nie ty lko urlop otrzy- 
! mał od naczelnika policyi -  gdy ju ż  sadow a uchwala 
j na  uwięzienie go była zapadła  , ale że oprócz tego 

wyjednał sobie przez porucznika policvi G reifa  fał- 
szywy paszport na imię L a g e rs t ro m  T o t t  Hulson, j a ­
koby kupca duńskiego i z takow ym  uciekł. Jednak  
zdradzi ł  wszystko h s t  z Y s ta d t  pisany do Greifa 
uwiadamiający tegoż, że z paszportem , k tóry  ma, nie- 
może jechać do bzwecyi i żądający, aby mu się w y ­
s ta ra ł  o paszport do Szwecyi. L is t  ten przejęto,

: jako  p o d e rzany  i oddano sądowi, w s k u t e k  czpgo sę 
j dzia instrukcyjny n a tychm ias t  te legrafował do Y stad t ,  
j żeby mniemanego L agers t rO m a,  k tóry  j e s t  j e d n ą  i 
i t ą  sam ą  osobą z P a tzk em  uwięzić. P a tz k i  m a  już 
I być w Berl.me. Porucznika  G reifa  także  uwieziono.
: Dzisiejsze dzienniki berlińskie z a w i e r a j  sprostowanie 

prezesa polieyi br.  Z e d l i t z a , w k tó rem  tenże się 
s t a ra  uniewinnić z tego, że dał urlop  P a tzk em u  po 
wytoczeniu procesu przeciw n iem u ,  mianowicie t ł u ­
maczy się pan prezydent tern, że nie wiedział nic o 
uchwale zapadłej na  uwięzienie Patzkego. Powodom 
do tego procesu są  długoletnie oszustwa i sprzen ie­
wierzania się na funduszach należących do za rządu  
gminy miejskiej, „N ationa l-Z eitung*  zawiera szcze­
gólnie ostry a r  y kuł wstępny o postępowaniu m ini­
s t r a  spraw wewnętrznych p. Sehwerina, k tóry  zdaje 
się protegować Patzk iego ,  a  nawet przez swój organ 
„Preusische-Zeitung-1 w ystawia tę  sprawę w 'św ie t le  
ile możności najłagodniejszem. W idoczne jes t  dąże ­
nie ministeryum usunięcia  te j  sprawy z pod juryz- 
dykcyi sądowej a  wmągnienia j ą  w zakres  wykroczeń 
dyscyplinarnych, ażeby pod pozo,.era śledztwa dyscy- 
phnarnego można j ą  st łum ić z u p e łn ie , podobnie jak 
to uczyniono ze spiskiem policyjnym odkrytym  przez
Niegolewskiego. — 1  1  ł

—  Ustawa o podatku  gruntowym zo s ta ła  w 
Izbie panów p rzy ję tą  głosami 110 przeciwko 81.
Z tego więc Povsj° u n ieustąpi dzisiejsze ministeryum. 
Czy jednak  ohydna sp raw a P a tzk iego  nie spowoduje 
przynajmniej p. bchw erina  do ustąp ien ia ,  o tern na- 
wet pruskie dzienniki nie bardzo pow ątpiew ają. „Na- 
tional-Zeitung14 pisze z tej o k a z y i : „S p raw a  P a tz ­
kiego położyła koniec systemowi, wedle którego r z ą ­
dził p. Schwerin, a  to  nie tylko przez to, że P a tz k e  
popełnił zbrodnię i że musiano przeciw niemu proces 
wytoczyć i listy gończe za  nim wysłać , lecz oraz 
przezto że zam iast osadzenia go w więzieniu dano 
mu urlop aby mógł uciekać.

polsk ich , R szeu zy a  Szafsrkiew icisa b istoryi naturalnej dla  
szkól; B ib lio tek a  p o lsk a  —  s i ę ł z  M ichał H i er. J tm y iL k i, do­
p ełn ien ie  w iadom ości o jeg-o życiu  przez A m brożego Grabów- 
sk iego  —  K orespon deucya, Kronika bib liograficzna i W ia d o ­
m ości literackie.

-  C zesk ie  p ism o literackie p. t .: „O becne lis ty  nau czne  
a zabawne" zam ieściło  w  jednym  z nu m erów  sw ych  życiorys  
T ad eu sza  K ościuszk i i popiersie w drzew orycie , odznaczające  
s i f  w ie lk iem  podobi. ń stw em  oblicza.

—  Z pow odu O trzym ania  z adw okatów  P olaków  w  Śre­
m ie, gd zie  d otych czas ja k  i  w szędzie w  P ozn ań sk iem  rząd 

ty lk o  sam ym  Niem com  adw okatom  is tn ie ć  d ozw ala ł, podaie  
koresp ondent D zien n ik a  P ozn . następne v,w ag; ; :

J ak  gw a łtow n a  b y ła  potrzeba u nas adw okatów , w ła ­
dających b ieg le  język iem  polskim , a jak w ie lk iem  dla ludu 
n a szeg o , po n iem iecku  n ieu m ieiąc“go, było  n ie szczę śc iem  po 

rozu m iew ać s ię  za pom ocą pisarków i» s lo  nkształcÓ nych i tlu 
m aczów , dneha je ż y k a  p o lsk iego  nie zn ających , z  adwokatam i 
niem ieck im i w toczen iu  spraw  sądow ych i w  sp isyw an iu  a k ­
tów  n otaryaln ych , n iechaj następujący sm utny przypadek, który  
s ię  przed k ilk u  tygod niam i u nas w ydarzył, p 0 s}uży  w szy stkim  

ja k o  dow ód w  o c zy  b ijący. Oto Norbert W ierzb iń sk i i Woj- 
Ciech Ł u c /k ie w ic z , obaj zam ieszkali w D o lsk u , pom ien iali się  

na dom y, tj. dom  pod 1. 3. na dom pod liczb ą  4 8 . In teresenci 
p rzybyw aią  do Śrem u, aby zam ianę tę notaryal n ie  zatw ierdzić. 
Sam i n ie  um iejąc  po n iem ieck u , a n ie  m ając w  Śrem ie ad w o­
kata  po polsku rozu m iejącego , zmu«zeni są  uda(( s!e do nota  

ryusza  n iem ieck iego . N otaryusz ten każe  sob ie  tłu m aczyć  sw e ­
m u p isarkow i o sn ow ę u m ow y na jęz y k  n iem ieck i i sp isuje akt 
notaryaln y, ż e  „dom y te zam ieniają s ię  z gruntem ". C ała n a ­
turaln ie czyn n ość  odb yła  s ię  w  ję zy k u  n iem ieck im . Tyn cza ­
sem  p ew ien  w ierzyc ie l Ł u czk iew ieza  ze  Śrem u korzysta z tego  
aktu n otarya ln ego  b łędn ie  sp isanego i k ła d zie  areszt na 2 

kw artach roli, n a leżących  do dom u pod liczb ą  3 , ua który sie  
L u d k ie w ic z  z  W ierzb ińskim  pom ieniał, a b ędących  w łasnością  
W ierzb iń sk iego . D o  dom u zaś pod liczbą 48 , k tóry w zam ian  
za dom  pod liczbą  3 dosta ł W ierzb iński, n ie  n a leża ła  żadna  
ro la . O czyw ista  że  w  sp isyw an iu  aktu n otarya ln ego  pisarek  
zrob ioną um ow ę notaryu szow i b łędn ie przetłum aczy ł, bo obaj 
in teresenci o św iad czy li, ja k o  s ię  m ieniają na dom y ź  gruntem  
na którem te  dom y stoją, notaryusz n ieum iejący s ię  osob iście  
porozum ieć ze  stronam i in teresow an em i, w  sk u tek  fa łszyw ie  
przez p isarki przełożon ej na ję zy k  n iem ieck i osn ow y  zam iany  
u m ieśc ił w  a k c ie  notaryaln ym , że  s ię  m ien iają  n a d o m y „ z n a  
leżącem i do n ich  gruntam i". Pom im o że  ob ie  strony protesto­
w a ły  z oburzeniem  przeciw  tak grubej o m y lce  i ośw iadczały , 
że  zam iana b y ła  i m og ła  być zrobiona ty lk o  na  dom y, a nie  
na grunta  do n ich  nalpźące, i że  do dom u pod licz . 4 3  Wcale 
żadna ro la  n ie  n a leży , g d y  tym czasem  do dom u pod liczbą 3 

d w ie  kw arty  roli n a leżą , przez co w id o czn ie  zam iana w akcie  
notaryaln ym  podana najm niejszego nie m iałnby sen su , zw ła­
szcza  iż  dom y jed n ej są  w a r to śc i, pom im o ż e  w yk azyw ały , 
jak o  a k t sp i-an y  b y ł w  języ k u  n iem ieckim , k tó reg o  oni nie  
posiadają , i ż e  tłu m acz notaryusza n iew ła śc iw ie  i  fa łszyw ie  
p rzeło ży ł na jęz.yk n iem ieck i m yśl kon traktujących , to  jed n ak  
sąd sreinsk i, op ierając s ię  na osnow ie n iem ieck iego  aktu n o ­
tarya ln ego , p rzyzn ał w ie rz y c ie lo w i Ł u czk ie w iez a  praw o zahi- 
po e ow ania 1500  tal. na  gruncie  W ierzb iń sk iego . Z ałożona  
a p e la iy a  n iew iadom o ja k i sk u tek  odn iesie . J e s t to fakt zbyt 
w yraźn y 1 zbyt św iad czący  0  n ie szczęśc ia ch  i stratach, n a ja -  

6  są  narażen i m ieszk ań  -y w . x . P ozn ań sk iego , k tórzy  n ie  

rozum iejąc po niem iecku , zm uszen i są  odbyw ać czyn n ości i 
u m ow y, stan ow iące nieraz ca ły  ich  pryw atny m ajątek  i utrzy  
m anie ży c ia  pow szedn iego , przed adw okatam i i  notaryuszam i 
ję z y k a  in teresentów  w cale  n ie  um iejącym i. O toź to jed en  z ty  
siąea  kon ieczn ych  i  opłak anych  sk u tk ó w  tego  n ieuw zględn ie  
nia  praw ję zy k o w i polsk iem u p rzyn a leżn ych .

Rzecz urzędowa.
Dnia 30. kw ie 'n ia  r. b. odbyło się V II .  loso­

wanie obligacyj lwowskiego funduszu indenmizaeyjne- 
g o , i wyciągnięte zostały  następujące kategurye i nu- 
m era  obligacyj:

31 sztuk p o  60  zlt.  m. k. z kuponam i: N ra  
117, 4 7 2 .  479. 5 6 3  59 5 ,  692 ,  1193, 1350, 1806, 
181 1, 1921, 2101 , 2 38 8 ,  2 4 4 1 ,  2493, 2 9 5 8 .  3 09 4 ,
3 10 0 ,  3133 ,  3677 ,  37 27 ,  3 7 6 9 ,  3808, 3 87 6 ,  3 9 7 2 ,
4060 ,  4 0 9 7 ,  4288 ,  4501 ,  4 5 7 2 ,  4612.

141 sztuk po 100 zlt. m. k. z kuponami: N ra  
257, 317 ,  321, 36-3,439, 509, 55 3 ,  5 8 5 ,7 1 8 ,  1089, 
1155, 1 182, 1357, 1506, 1558, 2077, 2 3 9 5 ,  2997 ,
3 1 6 2 ,  31 85 ,  33 53 ,  3521 ,  4 03 2 ,  4069 , 4101 ,  41 92 ,
4219 , 4 34 2 ,  4 78 1 ,  4 94 1 ,  5086 ,  5146, 5 6 1 5 ,  56 56 ,
6 0 0 4 , 6 0 6 7 ,6 1 7 1 , 6 1 8 7 ,  6 7 2 6 ,6 8 1 5 ,6 8 2 6 ,6 9 4 8  6971 . 
7346, 7590, 1714, 7830, 8181 , 8476 .  8840 ,  8 93 2 ,  
8 9 8 0 , 9 1 5 5 , 9 2 9 6 , 1 4 0 3 ,9 4 0 6 , 9 4 1 6 .9 5 6 1 , 9 5 7 1 ,  95 95 ,  
9 825 ,  9 89 3 .  10 .0 65 ,1 0 .0 6 6 .  10 534, 10 580, 10.770, 
10.792, 1 1 0 7 6 ,  11.290, 11.542, 11.553, 1 1.656.’
11.659. 1 1.669, 1 1.570, 11,724, 11.793, 12 ,23 4 ,
12.312 12.380, 12.401, 1 2 4 6 7 ,  12.514, 12 .614 ,
13.064, 13.463, 13.608, 13.610, 13.988, 14,013,
14 201, 14 441 ,  1 4 . 5 0 0 , 1 4 .6 8 7 ,  15 046, 15 217, 
15.619, 15.700, 15.736, 15 .793, 16.056, 16 .151 ,
16 586, 15.681, 16.808, 17.065, 17.118, 17.255
17.331, 17.449, 17 459 ,  17.625, 17.891, 18 .073’
18.144, 18.189, 18 .201 ,  18.242, 18.247, 1 8 .3 23 ’,
18,535, 18,547, 18.605, 18.630, 18.723, 18 9 2 1
19.199. 19.210, 19 217 ,  19 505, 19.744, 19.777,
19.838, 19 839 ,  19.890, 19,907, 19.912, 2 0 .07 7
20.208, 20 .553 .

35 sztuk po 500  zlr. m. k. z k u p o n am i: N ra  
527, 657, 735, 811, 819 ,  1 1 0 6 ,1 3 8 6 ,  15 15, 1565, 
1740, 1769, 2053 ,  2 1 5 6 ,  2 , 9 1 ,  2293, 2 6 0 9 , 2 6 7 4 ,
2860, 2933 , 3 1 0 6 ,  3 35 4 ,  3 3 6 3 ,  3499 ,  3 6 4 3 ,  38 22 ,
4349 , 4 46 8 .  4 77 3 ,  4 91 0 .  5 11 8 ,  5 2 9 9 ,  5344 ,  5621
5665 , 5791.

108 sztuk po 1000 zł. tn. k. z kuponam i: 
N ra  2, 342, 35 4 ,  417 ,  418 ,  4 19 ,  476, 5 3 2 ,  62 8 ,  
689 ,  730, 7 6 9 ,  1008, 1116, 1729, 1 9 8 I , 2 2 4 6 ,  
2344 ,  28 68 ,  2 8 7 0 ,  2 o 9 4 ,  3126 ,  3137 ,  3 3 1 3 ,  33 77 ,
3827 ,  3922 , 4371 ,  4 4 1 3 ,  4 8 0 8 ,  4 8 2 1 ,  4905 ,  4 93 6 ,
5001 ,  5075 , 50 94 ,  53 04 ,  5 3 2 3 ;  5498 , 6155 ,  6 2 5 6 ,
6367 ,  6627 ,  6628 ,  6 6 0 1 ,  6 7 6 4 ,  69 09 ,  7 0 6 8 ,7 0 9 0 ,
71 19, 7512, 7735 ,  7750 ,  7876 ,  8355 ,  8 3 6 6 , 8 3 6 9 ,
8 637 ,  8673 ,  9 0 1 5 ,  9 2 8 5 ,  9 33 7 ,  93 66 ,  9397 . 9 6 4 1 ,
9659 ,  9701, 97 04 ,  10 .310, 10.368, 10,370, 10.391, 
10 513, 10.591, 10 .679, 10.741, 10.886. 11.135
1 1.205, 11.283, 11373 , 11 384, 11.595, 1 1.762,
11.903, 12.023, 12 .083 ,  12,741, 12.922, 13.071,
13.090, 13.154, 13 ,169 ,  13.278, 13.337, 13.401,
13,524, 13,605. 13.848, 14.012, 14.280, 14,543, 
14,711, 14.836, 15 .507, 15 .579, 15.867, 15.911.

11 sztuk po 5 0 0 0  złr. m. k. z kuponami: N ra  
305 ,  361, 740, 809, 8 92 ,  99 9 ,  1117, 1333, 1352 , 
1403, 1517. ’

8 sztuk po 10.000 zlr . m. k. z kuponami: N ra  
20, 244 ,  709, 726, 1239, 1331, 1595, 1709.

21 sz tuk  li tera  A: Nr. 49  na 50 zlr ., nr. 236 
na  24 0 0  złr., nr.  1094 na 3 6 0 0  z l r . ,  nr. 1101 na 
1100 złr., nr. 1258 na  6 50  zlr .,  „ r .  1954 na 50  
złr., nr.  20 4 7  na 1800 złr .,  nr. 2 2 5 9  na 50  zlr., 
nr. 23 8 4  na  50 z l r , nr. 2456  na 50  zlr . ,  nr.  2956  
na 280  zlr., n r  3 0 3 2  na 50 zlr. nr. 3 2 6 3  na 1680 
złr . ,  nr. 32 7 4  na 3 0 0  złr., nr. 397 3  n a  4 7 0  zlr., 
nr. 3 9 7 7  na 22 0 0  zlr ..  nr. 44 0 5  na 50 złr . ,  nr. 4494* 
n a  2 1 5 0  złr .,  nr.  4851  na 1300 złr., n r .  4 9 0 5  na 
4 0 0  zlr., nr. 5 0 0 3  n a  2 0 0  zlr.

Cała  wylosowana sum a wynosi 295 .030  zlr . m. 
k., albo 309 .781  zł. 50  kr. w. a,, z których 3 0  zlr. 
m. k., albo 31 zł. 50  kr. w. a, pokryto z bieżącej 
dotacyi.

Powyższe obligacye indemnizacyjne wypłacane 
będą  w przypadających za  nie kwotach kapita łu  W 
wal. austr . ,  zacząwszy od 1 l is topada 1861 i z z a ­
chowaniem is tniejących w tym  względzie przepisów 
w c. k. kasie  funduszów indemnizacyjnych we Lwowie.

W  ciągu miesięcy sierpnia, w rześnia  i paździer­
nika 1861, będzie sskontować wylosowane obligacye 
indemnizacyjne tak że  c. k. uprzywil. aus tr .  bank  n a ­
rodowy w W iedniu .

P rz y  tej sposobności przypomina się także  w ła­
ścicielom poniżej wymienionych dnia  30. kwietnia i
30. października 1858, tudzież dn ia  30. kw ietn ia  i
31. październ ika  1859, a  nakoniec dnia  30. kwietnia 
1860 wylosowanych, a d o tąd  do sp łacenia  nieprzed- 
łożonych obligacyj indemnizacyjnych, ja k o  to :

N a  5 0  zł. m. k. z kuponami z r. 1858  ■ N ra  
2 0 3 ,  40 4 ,  96 5 ,  1382, 1612, 1754, 3 59 8 ,  3624 ,  
4181 .  Z r, 1 8 5 9 :  N ra  215, 357 ,  830 ,  1395, 1813, 
1 8 5 2 ,2 2 4 3 ,2 4 9 5 ,  2 6 9 1 , 2 9 9 8 ,3 3 5 8 . 4 0 2 6 ,4 0 4 9 ,  40 5 0  
4 27 5 .  Z r .  1 8 6 0 :  N ra  110, 91 2 ,  1044, 1225, 1403, 
1494, 2319  2 47 6 ,  3257 ,  4067 ,  4433.

Na 100 źli-, ni. k. z kuponami z 
979, 1270, 1040. 1 6 9 1 ,  1992  4801 
5875 ,  6145 ,  6 1 6 2 ,  6 3 3 9 ,6 9 6 0 ,  7997,’
7 2 0 2 ,  7 6 1 2 ,  8 4 2 0 ,  8 7 9 4 ,  9 1 9 3 ,  9 9 9 0  
1 0 .9 6 9 ,  1 1 .2 3 9 ,  1 2 .5 1 9 ,  12.616, 12.061

r. 1858. Nr, 
4 8 3 4 ,  5372 . 
6017 ,  7157, 

10 8 5 4 ,  
13.609,

14 235, 
16 6 0 0 ,

14 .068 ,  1 4 .5 5 6 ,  15.897, 15 9 3 6 ,  1 6 .2 0 9 ,  1 6 .2 3 1 ,  
16 276 ,  16 291. Z roku 1859. N ra . 21 8 .  8 3 5 . 9 9 4 ,  
1 6 6 4 ,  1756 , 1884, 2 20 9 ,  2 2 8 1 , 2 3 3 7 , 3 1 2 9 , 3 5 2 0 ,  
3 67 4 ,  3 9 5 8 ,  4 11 2 ,  4 71 2 ,  4 9 0 6 ,  4 95 6 ,  5045 ,  5230 ,
5 2 4 6 ,  5 302 ,  6057 .  6 134 ,  6 72 7 ,  6 94 2 ,  7026 .  1034,
7 1 4 3 ,  7 1 9 9 ,  8 7 3 2 ,  8 8 8 2 ,  9 2 8 3 ,  10.070, 18.754, 

1 .0 3 8 ,  1 1 .3 8 1 ,  1 1 6 4 3 ,  1 1 .7 0 4 ,  1 1 .7 8 8 ,  1 1 9 2 9 ,
1 2 .2 4 3 ,  12 5 7 7 ,  13.213 , 14 1 1 7 ,  1 4 .2 8 9 ,  14 427 ,
1 4 .6 8 0 ,  1 4 .8 2 6 ,  15 1 2 4 ,  1 5 .3 3 4 ,  1 5 .4 3 4 ,  15 6 4 3 ,
15 838 ,  17 156, 17 725. Z r. 1860 N ra . 864 ,  1488, 
1624, 3211 ,  3702 ,  4 8 9 1 ,  5770 ,  5.-93, 6164 ,  62 06 ,
6300 ,  6748 ,  6 7 6 1 ,  6 812 ,  7602 82 65 ,  86 08 ,  89 36 ,
8955 ,  9721 .  9 8 1 1 ,1 2 .0 5 9 ,  12 .281 ,  12 .475, 12 751 
1 3 . 4 0 2 ,  13.585 . 1 3 .8 4 1 ,  1 3 .8 4 5 ,  13 885
14.470, 1 4 .7 1 5 ,  1 4 .9 98 ,  1 5 .7 0 2 ,  16 551 ’
16.991, 17.418, 17.506, 17.967, 18 333.

N a  500  złr. m. k„ z knpunainl z r. 1 8 0 8  i 
N ra  71, 252 ,  313, 2192 ,  3 2 0 5 ,  35 47 ,  44 24 .  Z r. 
1859: N r a 7 5 7 .  850 ,  1273, 1 7 7 9 ,1 8 7 1 .  2 6 6 7 , 2 8 2 2 .  
Z r. I8 6 0 :  N ra  63, 1048, 1161. 2 35 4 ,  2 63 4 ,  3 2 7 8  
4108 ,  4248 ,  4781.

N a  1000 złr. m. k. z kuponami z r. 1858  : 
N ra  34, 6 3 ,  9 6 5 ,  1269 , 1281, 2 2 5 9 ,  22 64 .  2 514 ,  
2612 ,  27 06 ,  3 0 1 8 ,  3 1 9 4 ,  3 4 5 5 ,  5 1 8 6 ,  6 0 3 3 ,  6545 ,
7356 ,  88 62 ,  9 3 4 1 ,  9 9 2 2 , 9 9 7 3 ,  10.438. Z r. 18-59:
N ra  58, 1937, 2414 ,  2 75 9 ,  2 94 8 ,  3503 ,  3 6 9 7 , 3 7 2 8 ,  
4 01 8 ,  4 0 6 6 ,  4 13 2 ,  4 67 2 .  4 6 7 8 ,  4 6 9 1 ,  47 32 ,  48 90 ,
5 3 7 0 ,  5 4 5 6 ,  6 33 0 .  7204 ,  7278 , 7 621 ,  7776. 9265 ,
9298 ,  9 3 3 3 ,  10 .029, 1 0 .5 48 ,  10.893. 1 1.366, 12.014, 
12 394 ,  12.895. Z r. I8 6 0 :  N ra  145, 1885, 38 23 ,  
5 36 8 ,  5 9 4 6 ,  6050 ,  6 2 7 0 ,  62 72 ,  6 8 1 7 ,  7864 ,  84 38 ,  
9 01 6 ,  10.336, 10.342, 10.602, 12 893 .

N a  5 0 0 0  złr. m. k. z kuponam i z r.  1858 : 
20, 434, 1248. Z r. 1859: Nr. 1163.
N a 10.000  złr. m. k. z kuponami z r. 18-58 : 

1399.
Nakoniec l i te ry  A  obligacyj indemnizacyjnych 

1858 :
Nr. 657  na  50 zlr ., nr.  731 na  5 0  złr.,  nr.

1062 na  50  złr . ,  nr. 1459 na 50  złr., nr. 25 0 6  na
50 zlr .,  nr. 2 5 3 8  na 50  z l r ,  nr. 3 0 4 0  na 50  zlr.,

34 3 8  n a  50  złr. Z r. 1 8 5 9 :  Nr. 931 na 1100
1491 na 700  złr., ni-. 1979 na 1400 zlr .,  
n i  50  złr., nr. 37 9 5  na 250 0  złr., nr. 3 8 1 8  
zlr., nr. 3 9 9 2  na 300  zlr .,  nr. 4 0 2 8  na  
nr. 420 3  na 50 zlr., nr. 43 1 3  na 50 złr . 

204  na 30 0 0  zlr .,  nr.  739 na 1009 
4 4 0 0  złr ., nr.  2 6 9 8  na  50 złr .,  

złr . ,  nr.  3 4 2 9  na 20 0  z ł r ,  nr.

N ra

N r.

z r.

nr.
z ł r , nr. 
nr. 21 9 9  
na 100 
100 zlr,
Z r. 1 8 6 0 :  Nr. 
złr., nr. 1768 na 
nr.  2731 na 1300 
3 9 6 8  na 5 0  zlr., nr. 4 4 6 2  na  50 zlr . ,  nr.  46 2 8  na 
1700 zlr .,  nr. 4 7 7 5  n a  100 złr .,

że zacząwszy od dnia zapadn ięc ia  ich, t. j .  od 1. 
lis topada 1858, a  względnie od I. m aja  i 1. li>topa- 
da 1859 , tudzież od Igo m aja i I lis topada I8 6 0  
ustaje  prawo uprocentow ania . a  jeśliby  mimo to ku­
pony tych obligacyj sp łacił uprzywil. c. k. austr .  bank 
narodowy, lub je ś l ib y  w ogóle te kupony nie zostały  
przedłożone razem  z wylosowanemi obligacjam i, będą 
podniesione procen ta  w swoim czasie potrącone od 
kapita łu .

J a k o  za tracone podlegają  inwigdacyi: O b liga­
cye na  50  z ł . :  N r a  1034 i 1 7 1 8 ,  a na 1000 z l . : 
N ra  271 ,  43 15 ,  4933 ,  6673 i 7052.

S ądow a am ortyzacya  j c - t  w toku względem o- 
bligacyj na  50 z l . : N ra  85, 104 7, 2141 , 3 2 3 1 ,  34 84 ,
na  100 z l . :  N ra  1359, 2544 ,  3 2 6 1 .  4 łlj j .  4 4 6 7 ,
4 74 1 ,  4 76 3 ,  5811, 65<»2, 6705 .  6 7 0 7 ,  6 7 0 8 ,  6 9 0 0 ,
6 9 0 2 ,  7062 ,  7033, 7459, 7629, 7 6 9 1 .  77 63 ,  8021 ,
80 72 ,  8073 , 8074 ,  8 70 0 ,  12 .822 ,  12 .823 .  n a  5 00  zl.: 
N ra  1049, 1084, 1085, 1347 ,  1395 ,  1878, 2609, 
2885 ,  3081 , 3101 ,  3 7 4 2 ,  n a  1000 z ł . :  N ra  223, 
262, 32 09 ,  4682 ,  5 7 6 9 ,  6 4 2 6 ,  6 68 4 ,  6713 , 7077, 
7146, 7147, I I  0 40 ,  na  10.000 z l . : N r.  973 i l i t e ­
ra  A  obligacyi N r .  3631  na  1900.

Z c. k. N amies tn ictw a.
Lwów, 30. kw ie tn ia  1861.



Kursa lwowskie.
w ydaw ane jirzez Izbę ha 

D n ia  15 . m aja.
D u k a 4, h o le n d e r s k i ................................ w al.
D u k a t c e s a r s k i ..........................................„
P ólim pery:ił z ł. rosyjsk i . . .  „
Rubel srebrny rosyjsk i . . .  „
Talar p rask i o
Galie, lis ty  zastaw n e w  w . a. „
S a lic . lis ty  zastaw , w  m . k . za  100  zł. 
A kcye g a lic . k o l. ż e l. K arola  L udw ik a  
G alicyjsk ie  o b lig a ey e  ind em nizacyjne  
f\»/ P o ży czk a  narodow a . . . .

g o tó w k ę

austr. 6 z ł. 50  c.

n 6 .  6 2  .

n 11 .  10  <•
n 2 n 17 ”
D 2 v  8 ,

n 81 „ 4 0  »

|  bez 
ik u p o -  
j nów

85 „ 5 0  „

— » —  *
69 .  5 0  ,
79 r  ~~  »

Właśnie wyszła na widok publiczny

K a r t a  **™i P o l s k i

felegjrafowany kura wiedeński papierów  
i wexli.

D n ia  15. maja.
Z p o ży czk i naród, po 5%  za 100  złr . 8 0  25  M etaliki 

po 5%  za 100  z ł. 6 0 .1 0  po 4 ’/ ,%  za 100  zlr. — P°
4%  za  100  z łr . — _O b l i g a e y e  i n d e m n i z a c y j n e .

N iźsze i A ustryi po 5%  za 100  z ł. — . — . W ę g ie r  — •—'■ _ 
l ic y i ; B u k ow in y  —  —  ; A k cye  B an k u  naród. »«*»*»
7 8 8 ___; instytu tu  k red ytow ego  dla handlu i  przem ysłu  176  20 .
W e i l ó w :  A u gsb u rg  za  10 0  z ł. p o ł u d n i o w o -n iem ieck ie ,

w aluty  —  L ip sk  za  1 00  ta larów  — .—  L o n d y n  za
10 funtów  szter l. 138  . M edyolan  za  10 0  z ł. w . a.
P a ry ż  za  100  fr. — M o n e t y :  D u k aty  e . m en n icze  J5-62

dukaty c . pełnej w a g i — .— . k orou y  — . • p ó łk oron y

A żio  od  srebra 1 3 8 .7 5 .

P rzy jech a li  do L w ow a.
D n ia  14 . m aja.

H ote l eu m p sjsk i. P P . P ierzch a ła  Ig n a cy  z U szk ow ic . 
H r S ta rzy ń -k i B jom ir  z D erew n i. K u n aszew sk i W ła d y sła w  

e  U szk o w ic . B o g d a ń sk i H enryk  z B rzeżan .
H o te l a n g ie lsk i. S ch w a y g  rt L udm iła  ze S try ja . B arom

E m ilia  z S ło w ity . S erw atow sk i W ojc iech  z B u cn iow a. T o ro -  
s iew icz  J s n  z W o licy . U drycki A d df z M .stów  w ie lk ich . Gi- 

z o w sk i Ja n  z  S zczu row ic. Jaw orsk i A p o lin a ry  z  O rdow a.

W y je c h a li  ze  L w o w a .
D n ia  14. mR]'a. j

P P . B u czk ow sk i A nton i do D /.iew ię tn ik . P od horodeck  

W oj' ie. h do K orczyn a . T etz l ff K aietan  do P iw o w czy zn y . L i­
tyń sk i M cliton do P ir l- jó w k i. W ierzch o w sk i S ta n is ła w  do Tu^z- 

k o « a .  R eu ss  H en ryk  adw . do  ! u ig e . C zarn oszyń -k i A le i .  do 
P u t"tor. S a lia id a k o w scy  P a u lin a  i F ran c iszek  d> N o w o sió łk i. 
K em p licz  M arceli do O rtoszow a. H r. Z a łu sk i Jerem iasz  do 
W ied n ia . C zern eszyń sk i S tan is ław  do H ..rod yszcza . G regorow icz  

T ytu s do S tan is ław ow a . Ł a b ęck i A lbin  do  K u ty8zcz .

krajów ościennych j
(d ru g ie  p o p ra w n e  wydanie')

ze szczcgółowem oznaczeniem k o le i ż e la z n y c h ,  s 
dróg bityeh, rzek spławnych i zdrojowisk, według 
najdokładniejszych i najnowszych podań statystycznych 
wypracowana.

W  obręb krajów ościennych, wciągnęliśmy kraje 
słowiańskie —■ karta więc obejmuje: Szlązk, Mora­
wę, Czechy, tudzież Iliryą, Chorwacyą, Sławonią, 
Bośnię, Serbią Bótgaryą i Dobruezę, (z niesłowiań­
skich : xięstwa Naddunajskie, Węgry, Austryą i Prusy).

Ostatecznerni krańcami tej karty są m iasta : 
Kopenhaga, Ryga, Petersburg, Chersoń, Belgrad, 
W enecya: objętość jej zajmuje 800 cali kwadr, i za­
wiera 4500 nazwisk.

Exemplarz tej karty, na rygałowym papierze, 
kolorowany, oprawny w elegancką okładkę, na płó­
tnie, wraz z planem jazdy na kolejach żelaznych z 
Krakowa do Warszawy, Lwowa, Poznan a i Wiednia 
k o s z t u j e .........................................................5 zł. w. a.

Wydawanie kart nastąpić może bezpośrednio w 
R edakcyi „ P o s tę p u 44 w  W ied n iu , Alservor- 
stadt 102.

Ces. król. nprzywil .

€łtl Przeytntiu
Powssech u ey o. 66

Gdy wstawienie się posłów naszych drogą te ­
legraficzną do p. Ministra policyi, o zniesienie za-
v liM ip iiis  g lu -s-ł ." y .ostało » U t W  . pod..llŁ-

my zaraz po otrzymaniu odmownej odpowiedzi rekurs 
i poczynili stosowne kroki w celu uzyskania zniesie­
nia lub przynajmniej złagodzenia surowego przez c. k. 
Namiestnictwo lwowskie na nas wydanego wyroku.

Na rekurs nasz otrzymaliśmy teraz odpowiedź, 
następującej osnowy:

„C. k. dyrekeya Policyi Nr. 662.
D o red ak cy i czasop ism a „P rzeg ląd  p o w szech n y 4 na  

ręce o d p o w ied zia ln ego  redaktora puna H ip olita  S tu p n ick ieg o !
W y so k ie  c. k . M inisterstw o p o licy i, odrzuciło  dekretem  

c d .  2(1. k w ietn ia  r. b. do 1. a 3 ł ®/*9 9 D * rekura PanH p r z ec iw ,—  
na podstaw ie §. 22  ustaw y drukow ej z  d. 22  m aja 1852  r o k u ,—  
z pad ł mu za w ieszen iu  na  tr / y  m iesiące  czasop ism o „P rzeg ląd  
pow s/e»  h n y, le cz  w  drodze la sk i z a w ieszen ie  w sp om n ion e do 

koń ca  m aja r. b. skrócid  raczy ło .

H am m er, r w . r.

Tak więc dopiero od Igo czerwca r. b będzie 
mógł „Przegląd44 wychodzić.

Przez czas trwania zawieszenia, otrzymują nie­
którzy z naszych abonentów „Czas,44 inni którzy tego 
żądali, „Glos- lub „Gazetę lwowską,44 mimo to ro- 
zeszlemy wszystkim naszym abonentom stenografowa­
ne sprawozdania z obrad sejmowych, skoro je  otrzy­
mamy z drukarni p. E. Winiarza (gdzie właśnie ar 
kusz 34ty jest pod prasą) chcąc tym sposobem czy­
telnikom naszym choć w części wynagrodzić, nasze 
mimowolne sześciotygodniowe milczenie.

Dziękując przy tej sposobności naszym abonen­
tom , którym — w ciągłej nadziei, że lada dzień
dojdzie nas wiadomość o zniesieniu zawieszenia, — 
nie przesyłaliśmy w zamian żadnego innego dzienni­
ka , za uprzejmą cierpliwość i w ogóle za liczne o- 
znaki szczerego współczucia, jakie z wszystkich stron 
kraju odbieramy, prosimy tych naszych abonentów, 
którym przedpłata z dniem Igo maja się skończyła 
lub z końcem maja wychodzi, o wczesne zamówienia 
by alm inistracya zdążyła w porę wygotować adresy 
i obliczyć nakład.

Lwów 12. maja 1861.

Do nadzoru i kontroli gospodarstwa, prowa­
dzenia rachunków, w dobrach B o n ó w  i L u b i e n i e ,
potrzebny jest 156. 1 3.

z rolnictwem, chowem bydła, gospodarstwem laso- 
wym, budownictwem wiejskim dobrze obeznany, bez- 
żenny, a przynajmniej nie z liczną familią. Poszu­
k u jący  tej posady zechce się wprzód zgłosić listo­
wnie z wymienieniem dotychczasowej praktyki — do 
właściciela tychże dóbr, poczta Jaworów.

ZAKŁAD

rżanych

u n  do ust.
która podług przepisów użyta, nieprzyjemny odor z 
ust wydala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zęby zu­
pełnie czyści, ich próchnieniu zapobiega, od chwianio 
się zębów chroni, ból zębów uśmierza, i oraz jaka 
najlepszy środek przeciw wszelkim słabościom zębów 
i ust okazuje się.

Dobroczynny i zbawień: y skutek tej wody uwal­
nia każdy wiek i każdą pięć od holu zębów, przez 
co zapobiega się zupełnie konieczności wyrwania zę- 
ouw, lub korzeni od zębów, wyjąwszy przy jątrzeniu 
się i fistulowych zapuchnięciach.

W oda ta prze* najpierwsv.e znakom itości lek arsk ie  W ie-  
in ia , jak  rów nież i na p row in cy i co do sw ej osobliw ej sk u ­
teczn ośc i uznana i św iadectw am i stw ierd zon a, szc zy c i się  n ie- 
ty lk o  w calem  c. k . austryackiem  p a ń stw ie , lecz  tak że  i  w  
w ielk iej części i zagran icy  z każdym  dniem  w zrastająccm  za­
ufaniem  i cklubnem  uznaniem .

Sprzedaję s ię :  f l a s z e c z k a  p o  I z i r .  w .  a .  
w ap tece „pod zło tym  Jelen iem " na K ohlm arkcie w  W iedniu  

tak że  u panów  ap tek arzy:  
w K rakow ie u \ .  A l e x a n d i o w l c z a .  

dtto u I4. S a w  I c z c w a k ic K o -  
w e  L w o w ie  u  p . IM lk a iln szn . 

w  T a r n o w i e  «  p . J ł l l in a .

Przyjm ują obstalunki na wodę selterską i so 
ową w kamionkach łub flaszkach angielskich,

paka zawierająca flaszek 25 — złr. 6. 
dto dto dto 50 — złr. 10. 

jako też limoniadę musującą i wszelkie wody mine­
ralne za najumiarkowańsze ceny. —

p ) f c d i i = C r ć m e
najlepszy środek czy­

szczenia skóry i twarzy.
Piegi, plamy i skórne nieczystości w ogóle nie 

tworzą się właściwie w skórze wierzchnej, lecz w 
spodniej opierającej się w wysokim stopniu wsiąknię­
ciu płynów tak dalece, że znane dotąd środki toale­
towe, jako to : wody, pomady i t. d. wywierają ty l­
ko wpływ powierzchownie.

G ly cer in -  Creme zaś, dla niesłychanej swej 
gibkości przenika z łatwością wszystkie warstwy skó­
ry oczyszczając ją  od wszelkich nieczystości piękność 
szpecących, a nadając jej białość, delikatność i mło­
docianą czerstwość. Zaleca się zateni wszystkim, któ­
rym zależy na cz y s to śc i  i n ic*k«ziteluości  
cery.

Cena flaszki 1 zł. 2 0  kr. w. a. Przy przesyłce 
pocztowej 15 kr. za portoryę więcej.

Do nabycia wr aptece

V. TOMANKA we Lwowie,
Niemniej i n a j d o s k o n a l s z e

My dło „ G L Y C E R I N “
ofitujące w składowe części ziół aromatycznych i Gly- 
cerynu na delikatność skóry, jako najdoskonalsze do 
codziennego użytku mydło toaletowe.

Cena od sztuki po 35  kr. wal. austr.
132 2 - 6

w Konopkńwce
przyległy Mikulińcom a 2 mil od Tarnopola oddalony, otwiera się dla

Szanownej Publiczności

d n i a  1 S .  s *  l t S O l .
Dla w ygody chorych są liczne i suche, w ygodnie umeblowane po­

mieszkania, łazienki z  wannami, kąpiele parowe, szturebad wszelkiego ro ­
dzaju i liczny zapas świeżych wód mineralnych krajowych.

Dla rozrywki służą park angielski, kręgielnia, bilard i czasopisma.
Sala balowa i muzyka są na zawołanie.
Podpisany dzierżawca zakładu kąpielowego zaręcza za potrzebną dla 

chorych wygodę, w zorow y porządek w  utrzymaniu restauracji i spieszną  
usługę. Kąpiele’ zaś zostają pod w yłącznym  zarządem m iejscow ego Dr. 
medycyny W. W ładj’słuwa Kniaziołnckiego.

Poczta znajduje się w  Mikulińcach, dokąd też codziennie szybkow ozy  
przybywają.

(3_ 10) Szczęsny Widawski.

W obwodzie przemyskiera, w mieście Jarosła­
wiu je s t kamienica pod Nr. 71 w rynku z wolnej 
ręki do sprzedania. B liż sz ą  wiadomość można po- 
wziąść U paua Bajana w Jarosławiu. 155 1 - 3

WT xięgarniach J. M ilikowskiego we Lwowie, 
Stanisław ow ie i Tarnowie, równie jak  we wszystkich  
xięgarniach krajowych jest do n ab ycia :

Głos do ziomków
obrządku orm iań sk o  - katolickiego.

(C ena 35 cen tów .)

Cały dochód przeznaczony na fundusz do posta­
wienia pomnika dla śp. arcybiskupa Stefanowicza.

(140 . 1 - 3 . )

m w M

N A J N O W S Z E
na porę wiosenną i letnią

Płaszcze damskie, Mantyle,
Z a r z u t k i , P a l e t o t y , P o ł o n e z k i  a x a m i t n e ,

jedwabne i ze w szelkich modnych
maleryj wełnianych, oraz prawdziwe białe, łiałłowane

chustki z Crepe de Chine
przybyły w  wielkim  wyborze u

J. L. Siogera i Spółki
przy placu św. Ducha, miasto Nr, 32, 1. piątro

te

Handel galai.lcrvjiiy i norymbersko - d r o b i a z g o w y

MICHAŁA DYMITA
WE LWOWIE 

„Pod S a d i i ^ f
dotychczas przy rynku róg ulicy dekasleryalnej pod 1.56 
miasto exestujacy, p r z e n i e s i e  swój skład towarów

we wtorek 21. maja 1861 r.
do sklepu w  nowo zreslau row an ej kam ienicy pod  l. 
2 3 7  m iasto , przy rynku w połaci od kościoła kate­

dralnego ku ruskiej ulicy położonej. 114 6 - 6

Wydawca: Ludwik Skrzyński. Naczelny R edaktor: Zygmunt Kaczkowski. drukarni E. Winiarza.


